PRENUMERATA | Mmliflstówź «s adbie- 
mamie niEstrówiw Mnisi. „Hcha 


12. Myć Odnosi di Romów W gr. 
08 dnie 3 styck 0193) r pfenine- 


Łódź piątek 18 listopada 1938 r. 


A 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem t.j. 1-sza strona 50 gr. 
za w. mm 1 łam. str:6 łam: w tekście 
50 gr., nekrologi 40 gr., zwycz, 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy: 

dla poszukujących pracy 10 1h 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne t trójkolorowe o 100 proc. drożeć, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 

droższe. 


raz, 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. 


Za 1 w. mm. w 1 łamie szer, 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin: 
cjanalnym zł, 1.—, Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, P, K. O. Nr. 602, 
Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


12 GMIN RUSI PODKARPACKIEJ 


LĄDA PRZYŁĄCZENIA DO WĘGIER. 


Czy wielkie mocarstwa zagwarantują pokój w Europie? 


BUDAPESZT, 18. 11. — B. minister 
Rusi Podkarpackiej, F'encik, wygłosił przez 
radio przemówienie, w którym oświadczył 
m. i, iż przywódcy wszystkich partyj ru- 
skich, a wśród nich obecny premier Woło- 
szyn 1 obecny minister Baczyński, podpisa 
li memoriał przesłany na początku paździer 
nika wielkim mocarstwom, a domagający 
się niepodzielności Rusi Podkarpackiej, 
prawa samostanowienia i plebiscytu. — 
Takie też było żądanie rady ministrów. 

Wszyscy przedstawiciele życia kultu- 
ralnego, politycznego i ekonomicznego Ru- 
si powzięli w dniu 3 listopada jednomyśl- 
ną decyzję, w myśl której Ruś Podkarpa- 
cka domaga się przyłączenia do Węgier, 
którym przyznano miasta Ungvar i Mun- 
kacs. Była to jednomyślna decyzja narodu 
ruskiego i dziś przedstawia ona niezłomną 
wolę narodu, który domaga się na podsta- 
wie pełnej autonomii, przyłączenia do Wę- 
gier, 

Naród ruski — mówił dalej dr Fencik— 
mógł w ramach państwa węgierskiego w 
ciągu stułeci zawsze zachować pewną nie- 
zalćżność. Traktat w Trianon włączył Ru- 
sinów do państwa czechosłowackiego, za- 
pewniając im prawo do autonomii, które 
jednak nigdy nie było przez Czechów sza- 
nowane. Rusini żywili nadzieję, że obecnie 
po tym, gdy Chamberlain i Hitler osiągnę- 
li porozumienie co do pokojowego rozwią- 
zania skomplikowanych zagadnień europej 
skich, nadejdzie dła narodu ruskiego go- 
dzina wyzwolenia. Żyjemy w przeddzień 
naszego wyzwolenia — podkreślił z mocą 
b. minister Fencik. — Dla uznania praw 
Rusinów-nie-są konieczne broń, alba krew, 
gdyż sprawiedliwość i dobra wola wystar- 
czą. żywimy zaufanie, iż rządy Węgier i 
wielkich mocarstw zagwarantują pokój w 
Europie tylkó wtedy, gdy wszystkie naro- 
dowości i mniejszości zostaną zaspokojo= 
ne. 


Dolar 5.28'| 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28 i pół, funty szterlingi po 24.91 fran 
ki szwajcarskie 119.55, franki francuskie 
13.98, liry włoskie 19.00. 


ŻĄDANIE 12 GMIN RUSKICH. 


BUDAPESZT, 18. 11. — Szereg gmin, 
które na mocy orzeczenia arbitrażowego w 
Wiedniu pozostały na Rusi Podkarpackiej 
domaga się przyłączenia do Węgier. Na- 
zwy tych gmin będą ogłaszane etapami. 
W dniu dzisiejszym ogłoszono. nazwy 12 
gmin, które zażądały przyłączenia do pań 
stwa węgierskiego. 


1 PENGO RÓWNA SIĘ 7 KORONOM 


BUDAPESZT, 18. 11. — Kurs pengő 
w stosunku do korony na dawnych tere- 
nach czeskich, przyłączonyca do Węgier, 
ustalony został w ten sposób, iż 1 pengó 


równa się 7 koronom, a 100 koron czeskich 
— 14.28 pengó. 
POWSTAŃCY ZDOBYLI 
W. SEWLIUSZ. 

UŻHOROD, 18.11. — Do Użhorodu na 
deszły dziś wiadomości, że miasto Wiel- 
ki Sewliusz zajęły oddziały powstańcze. 
Rusinów Podkarpackich. Rozkład wśród 
wojsk czesko - słowackich na Rusi Pod- 
karpackiej przybiera coraz większe Toz- 
miary, Żołnierze czescy setkami przecho- 
dzą na stronę węgierską i zgłaszają się u 
władz węgierskich. W wielu miejscowo- 
ściach doszło do krwawych starć między 
żołnierzami narodowości węgierskiej i rů- 
skiej a Czechami. 


Min. Chwalkowsky nie pojedzie do Berlina 


Rozwiazanie ZWIĄZKÓW komunisty 


w Czechosłowacji. 


PRAGA, 18. 11. — Według informacyj 
z kół dobrze poinitormowanych, zamierzo- 
ny wyjazd ministra spraw zagranicznych 
Cnvalkovsky'ego i ministra robót publicz- 
nych Husarka do Berlina nie dojdzie do 
skutku, ` 


LIKWIDACJA ZWIĄZKÓW XOMUNIĪ- 
STYCZNYCH. 
PRAGA, 18. 11. — W związku z za- 
wieszeniem czynności partii komuristyce- 
nej w Czechach przystąpiono do likwida- 


| wiązanie robotniczej 


uj 


cji związków, pozostających pod wpły- 
wem tej partii. W ten sposób został zlikwi 
dowany związek solidarności dla ochrony 
praw i pomocy socjalnej, dalej została roz 
wiązana Liga Praw Człowieka w Czecho- 
słowacji, dnia 16 listopada został zlikwido 
wany Związek Młodych w republice cze- 
chosłowackiej į związek „Robotnicza War 
ta“. Równocześnie zapowiedziane jest roz 
federacji wychowa- 
nia fizycznego. 


Nowa konstytucja Czecho-Słowacj 


Wspólna obrona, skarb, Komunikacja i sprawy zagr 


PRAGA, 18. 11. — Projekt autonomi- 
cznej ustawy słowackiej przewiduje: 

Parlament centralny jest kompetentny 
dla spraw konstytucyjnych i ustawodaw- 
stwa w następujących dziedzinach: Poli- 
tyka zagraniczna, obrona narodowa, obywa 
telstwo państwa, sprawy paszportowe, wa 
luta, komunikacje, poczty i telegrafy, po- 


KRÓLOWA FARIDA POWIŁĄ CÓRECZKĘ 


HIAS 


życzki i długi państwowe, monopole, po- 
datki. 

We_wszystkich innych sprawach kom- 
petentny jest-sejm krajowy, do którego na 
leżą sprawy: policji, prawa cywilnego, kar 
nego, szkolnictwa, handlu itd. 

W parlamencie centralnym wybrani ze 
Słowacji posłowie głosują tylko nad usta- 
wami, dotyczącymi całości państwa. 

Wspólnymi organami ogólnopaństwo- 
wymi są: prezydent republiki, minister 
spraw zagranicznych, minister obrony na- 
rodowej, skarbu i komunikacji. 

We włądzach centralnych otrzymują 
Słowacy proporcjonalny udział w stanowi- 
lskach. Rząd słowacki składa się z pięciu 
| członków. 

Na pokrycie wspólnych wydatków wy- 
płaca Czecho - Słowacja tyle, ile procen- 
towo wypadało na Słowację podatków pań 
stwowych w ostatnich latach. 


WARSZAWA, 18.11. — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu Loterii Klasowej wa- 
żniejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

10.000 zł — 97748 

5.000 zł — 7696 13098 

2.000 zł — 6435 84925 129826 

1000 zł — 435 40490 128447 


500 zł — 17785 18363 40344 48528 
57598 80487 81017 128543 135775 149284 


250 zł — 1987 3505 4594 5812 
13272 13869 12711 30451 42953 54751 
57486 85939 89300 101729 113287 115304 
119704 121166- 127537 130939 134783 
147445 150505 155357 159069. 


ANCŻNTY WITOS 


WRÓC DO POLK 


mmm i podda się decyzji władz? 


KRAKÓW, 18.11. — Jak donosi „I K.C.“ 
rada nacz. Stronnictwa Ludowego, która 
zbierze się w niedługim czasie, zwróci się 
do prezesa Stronnictwa Ludowego Win- 
centego Witosa z wezwaniem, aby wrócił 


do kraju. 

Słychać, że prezes Witos ustosunkuje 
się pozytywnie do tego wezwania i*po 
przybyciu do kraju odda Swą sprawę de= 
cyzji czynników miarodajnych. 


Polsko-litewskie rokowania 
ZOSTANĄ WZNOWIONE 28 LISTOPADA. 


WILNO, 18.11. — Na odcinku stosun- 
ków polsko - litewskich zapanowało oży- 
wienie. Zmiana nastrojów w Kownie na 
rzecz porozumienia z Polską, pozwala spo 
dziewać się dalszej normalizacji tych sto- 
sunków, 

Z Kowna donoszą, że według urzędo- 
wego „Lietuvos Aidas* polsko - litew- 
skie rokowania handlowe zostaną wzno- 
wione 28 bm. prawdopodobnie w Kownie. 

„Lietuvos Żinios* twierdzi, że w cza- 
sie rozmów polsko -~ litewskich na drodze 
dyplomatycznej doszło już do zasadnicze- 
go porozumienia w sprawie zawarcia u- 
mowy handlowej. Pozostaje więc jedynie 
stroną formalna. 

* Według doniesień z Kowna działalność 
Związku Wyzwolenia Wilna ostatnio za- 
miera, Działalność ta była — jak wiado- 
mo — przeszkodą na drodze dobrego są- 
siedzkiego współżycia polsko-litewskiego. 


A æ = = 
Slub najmłodszej córki króla włoskiego 
EB odbędzie się w styczniu. EE 


RZYM, 18.11. — Ślub ks. Marii Sa- 
baudzkiej z ks. Ludwikiem Bourbon-Par- 
ma odbędzie się prawdopodobnie w stycz 


Poza tym oczekuje się niebawem na- 
wiązania bliższych. stosunków między u- 
rzędowymi agencjami prasowymi obu kra 
jów. wzajemnego dopuszczenia  dzienni- 
ków itd. 


Olbrzymi pożar w porcie 


Straty wynoszą 9 milionów franków. 


LE CAP, 18. 11. — Jeden z najwięk- 
szych składów tutejszego portu padł pa- 
stwa płomieni. Pożar wybuchł wczoraj po 
południu i rozprzestrzeniał się z taką szyb 
kością, że nie było mowy o skutecznej ak- 
cji straży pożarnej. Straty oceniane są na 
9 milionów franków. W czasie akcji ratune 
kowej wiele osób odniosło dotkliwe rany i 


peparzenia. 


niu r. p. Oświadczył to dziennikarzom sam 
książę w swej willi pod Viareggio, w któ 
rej zamierzą mieszkać również po ślubie. 


Zmów cisza bo burzy... 
NA ERONTACHI NIC ROWEGO, ESE 


BARCELONA, 18. 11. — Komunikat mi;nic nowego na wszystkich frontach. Lotnic 
nisterstwa obrony z dnia wczorajszego |two bombardowało abjekty wojskowe w 
jest bardzo lakoniczny: na froncie rzeki |porcie Denia. 

Segre odparliśmy atak nieprzyjaciela. 


NIC NOWEGO. 
SALAMANKA, 18. 11. — Komunikat 
sztabu wojsk gen. Franco donosi krótko— 


Przed uroczystościami 


więłej Kaíarzyny. 


IAłoda królowa egipska Farida powiła wczoraj córeczkę. Na zdjęciu królowa z mężem 
królem Farukiem (na prawo), po lewej stronie widzimy  krółowę-wdowę z. siostrami 


króla 


Faruka. 


Młoda księżniczka egipska EB 


OTRZYMA IMIE FERIAL 


ES EREE 
RADOJE W EGIPCIE, 
KAIR, 18. 11. — Wiadomość o urodzi- Królowa Farida otrzymała wspaniałą 
nach księżniczki wywołała w całym Egip- |kołyskę w stylu staroegipskim, od obywa- 


cie ogrominą radość. 
W Kairze na ulicach manifestują tłur- 
iy, a władze przygotowały wielkie ilości 
wności i odzieży, dla ubogich. Na pla- 
ch i w ogrodach urządzono zabawy lu- 
dowe. 


teli Aleksandrii. 


Księżniczka, która otrzyma imię Ferial 
jest pierwszym członkiem dynastii Moha- 
metów, który przyszedł na świąt w pałacu 
Montaza, 


Więzienia palestyńskie pełne Arabów 
Nędza wśróci ludności niebywale wzrasta 


BERLIN, 18.11. — Korespondent nie- | które muszą odbyć wzamian za niezapła- 
mieckiego biura informacyjnego z |erozo-|cone kary pieniężne. Kary pieniężne nało- 
limy donosi, że nędza wśród ludności arab | żone w ciągu roku bież., wynoszą kilka- 
skiej w Palestynie niebywale wzrasta. | dziesiąt tysięcy funtów, nie wliczając w 
| Niemal w całej Palestynie odczuwa się | to wartości zburzonych domów i wsi, co 
brak środków żywnościowych, a szczegól | spowodowało straty ludności wynoszące 
nie mleka dla dzieci nie można zupełnie | wiele milionów. Sytuacja gospodarcza jest 
nabyć. Liczba więźniów Arabów wzrosła | tak ciężka, że według orzeczenią TZeczo= 
ostatnio bardzo znacznie. Obozy koncen- | znawców. co najmniej połowa kupców 
tracyjne i więzienia są przepełnione. Setki | zbankrutowała, lub stoi u progu ruiny, wo 
Arabów sprowadzono na roboty karne, | bec powszechnej niemal niewypłacalności. 


Po meżu zmarła żona. 


DRUGA OFIARA $TRZAŁOW NA $ZOZIE 


SIERADZ, 18. 11. — Wczoraj donosi-,żona Eleonora Piotrowska. Oboje od 
liśmy obszernie o krwawym wypadku na|chwili wypadku aż do zgonu byli nie- 
szosie pod Szadkiem, gdzie właściciel ce- | przytomni. 
gielni we wsi Chamentów, Franciszek Cie- Prowadzący śledztwo prokurator za- 
sielski, śmiertelnie postrzelił z rewolweru |rządził sekcję zwłok. Sprawca strasznego 
swych wierzycieli małżonków Leona i Ele| czynu Franciszek Ciesielski przebywa w 
onorę Piotrowskich, zamieszkałych rów-|dalszym ciągu w areszcie. Dochodzenie 
nież w Chamentowie. Piotrowski, jak już policyjne, które zresztą nie napotyka na 
podaliśmy, wczoraj zmarł w szpitalu w Sie|żadne niejasności, zostanie wkrótce zakoń 
radzu. czone, po czym Ciesielski przekazany Zo- 


Nocy dzisiejszej zmarła równtęż jego! stanie władzom sadowyuk- 


| W związku z tradycyjnymi we Francji ob- 
chodami i zabawami, organizowanymi 
z okazji dnia Świętej Katarzyny, wielkie 
magazyny paryskie przygotowują cały sze- 
reg atrakcyj kostiuriowych. jedną z tych 
atrakcyj będzie m. in. kapelusz damski 
„Chamberlain“, reprodukowany na naszym 
zdjęciu. Kapelusz ten został pomyślany ja- 
ko kompozycja samolotu i parasola, co ma 
związek ze słynnymi lotami Chamberlaina 
do Niemiec dla uratowania pokoju. 


_—— m w O 


su. 2, 


CORSO 


Początek seansów o godz. 4 p. p.. 
w soboty i niedziele o godz. 12. 
Ceny miejsce od 50 zr 


DZIŚ PREMIERA 


„Zbrodnia w 


Osiem tez zasadniczych 


projektu dekretu prasowego. 


WARSZAWA, 18. 11: — Pełny tekst 
projektu nowego dekretu prasowego nie 
jest jeszcze znany. Ogłoszone w prasie u- 
rywki nie oddają wiernie całości. Natomiast 
stwierdzono, że projekt dekretu prasowego 
zawiera następujących osiem tez zasadni- 
czych: 


1. Jednolite ustawodawstwo prasowe 
dla całego państwa z zastosowaniem syste- 
mu konfiskat przez władze administracyj- 
ne. 

2. O każdej konfiskacie redakcja musi 
być powiadomiona natychmiast z podaniem 
motywów konfiskaty, Wydawnictwo ma 
prawo zaskarżenia każdej konfiskaty do 
sądu, który obowiązany jest w ciągu 2-ch 
tygodni wydać orzeczenie, 

8. Jeżeli zapadnie decyzja sądowa o 
uchyleniu konfiskaty — wydawnictwu na- 
leży się odszkodowanie ze skarbu, licząc 


za każdy skonfiskowany egzemplarz po ce- 
nie hurtowej. 

4. Zmosi się pojęcie redaktorów odpo- 
wiedzialnych, wprowadza się natomiast od 
powiedzialność redaktorów naczelnych i 


„ECHO* 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


Monte Carlo” 


Fabrykanci fc 


ŁÓDŹ, 18.11. — Wczoraj w okręgo- 
wym inspektoracie pracy odbyła się konfe 
rencja w sprawie likwidacji strajisu w fa- 
brykach filcu i zawarcia umowy zbiorowej 


faktycznych, a także redaktorów działów,|dla robotników tej gałęzi przemysłu. 


5. Podnosi się w stosunku do obecnych 
wymiar kar i grzywien, przewidzianych w 
kodeksie za przestępstwa prasowe. 


6. Rozprawy o oszczerstwa w druku 
odbywają się przy drzwiach zamkniętych, 
jedynie na żądanie skarżącego rozprawa 
może być jawna. 

T. Prezes Rady Ministrów ma prawo 
przesyłać do wszystkich gazet dla obowiąz 
kowego umieszczenia codzień komunikaty 
nie przekraczające 300 wierszy druku. 

8. Wszystkie instytucje rządowe mogą 
przesyłać do pism komunikaty dla umiesz- 
czenia ich za opłatą. 


OQ Orminn 


Włamywacze sterrorgzowali kierownika mleczarni 


EE jego własnym rewolwerem. 


WIELUŃ, 18.11. — jeszcze nie prze- 


Manewr ten, nie uszedł jednak uwagi 


brzmiały echa zuchwałej kradzieży w cu- | włamywaczy, którzy sterroryzowali kierow 


krowni „Wieluń“ oraz postrzelenia wice- 
dyrektora p. Kotarbińskiego. gdy znów 
mamy do zanotowania włamanie do bu- 
dynku Okręgowej Mleczarni Spółdziel- 
czej, znajdującej się tuż przy st. kol Wie- 
luń. 

W godzinach nocnych kierownik mle- 
czarni p. Dąbrowski wracając do domu, 
tknięty jakimś przeczuciem postanowił po 
drodze zajrzeć do mleczarni. 

Przeczucia okazały się słuszne, gdyż 
zastał on ciężkie drzwi budynku otwarte, 
Sądząc, że wewnątrz znajduje się ktoś z 
pracowników zapalił światło. 

W pewnej chwili p. D. spostrzegł pod 
jednym ze stołów ukrytych dwóch osob- 
ników, a domyślając się, że ma do czynie 
nia z włamywaczami — nie tracąc zimnej 
krwi usiłował wycofać się do drzwi, ce- 
lem zamknięcia lokalu i wezwania policji. 
Nadmienić należy, iż wszystkie okna bu- 
dynku są okratowane. 


== JO 


CHEŁMNO, 18. 11. — Przy badaniu 
mięsa wieprzowego w chełmińskiej rzeźni 
miejskiej stwierdzono w kilkunastu wypad 
kach, iż świnie chorowały na włośnię. [est 
to bardzo zaraźliwa choroba, która może 
nawet grozić epidemią. Po dokładnym zba 
daniu okazało się, że roznosicielami tej 


© 
Żurnale mód 


nika jego własnym rewolwerem, znalezio- 
nym w szufladzie biurka i zabierając swój 
na prędce naszykowany łup zbiegli. 
Zawiadomiona 
wszczęła energiczny pościg. 


Jak stwierdzono łupem włamywaczy, 
którzy spłoszeni przez niespodziewane 
przybycie kierownika p. D. nie zdołali „do 
brać“ się do kasy ogniotrwałej, padła za- 
ledwie kwota 10 zł, znaleziona w jednej 2 
szuflad biurka oraz rewolwer, buty i in- 
ne przedmioty. 

Tejże nocy do odjeżdżającego ze st. 
Wieluń pociągu towarowego w kierunku 
Czastar w odległości kilkudziesięciu me- 
trów od stacji, jakiś nieznany na razie 
osobnik oddał strzał do kolejarza - ha- 
mulcowego jadącego w ostatnim wagonie. 
Strzał ną Szczęście okazał się niecelnym, 
Zawiadomiona i o tym wypadku policja | 
prowadzi dochodzenie. 


choroby są szczury, których w powiecie 
chełmińskim jest wielka ilość. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


. H 2 2 , 
niezwłocznie policja 


Szczury roznioesły chorobę 
EMMI wśród trzody chlewnej. mm 


Wobec niepowodzeń rożmów na temat 
warunków pracy i płacy stronom zapr 
nowano arbitraż. Wczoraj na konferencji 
propozycję oddania sporu arbitrowi mini- 
sterialnemu przyjęli pracodawcy.  Odpo- 
wiedź ostateczna robotników ma nadejść 
do inspekcji pracy w dniu dzisiejszym. 


U HAEBLERA ZGODZONO SIĘ 
NA WPROWADZENIE DRUGIEJ ZMIANY 
W inspekcji pracy odbyły się wczoraj 


dwustronne pertraktacje w sprawie zatargu|' 


u Haeblera. Jak donosiliśmy w zakładach 
Haeblera spór powstał na tle podziału pra 
cy ną trzy zmiany tygodniowe, w stosowa- 
niu którego związek zawodowy dopatrzył 
się faworyzowanią pewnej części robotni- 
ków. Jednocześnie zażądano wprowadzenia 
dwu zmian. Na wczorajszej konferencji fir- 
ma zgodziła się na wprowadzenie drugiej 
zmiany jednak tylko w okresie od 24 bm do 
8 grudnia. Po tym terminie firma zastano- 
wi się nad możliwościami uregulowania 
spornych spraw przez opracowanie nowe- 
go systemu produkcji. 


|ZATARG W FABRYCE JANKOWSKIEGO 


Dziś w 17 obwodzie inspekcji pracy od 
będzie się konferencja w sprawie likwida- 
cji zatargu w fabryce Jankowskiego w Pa- 
bianicach. 

W sobotę, 19 bm, kończy się okres wy 
mówienia pracy przy czym fabrykant chce 
zredukować pewną część załogi robotni- 
czej, mimo, że w swoim czasie zobowiązał 


Zatciefonuj 
zaraz 


Nr. 182-48 lub 102- 


isé można poczynaj 
od każdego dnia mis- 
sias% 


Pochmurno 
Stan pogedy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 18. 11. — Dziś o godz. 9-ej ra- 
no temperatura w śródmieściu wynosiła 5 
stopni powyżej zera. W ciągu nocy ubie- 
głej najniższa ciepłota wynosiła plus 3 sto- 
pnie, Ciśnienie barometryczne utrzymało 
się bez zmian — 758 milimetrów. Pogoda 
nadal będzie pochmurna ze skłonnością do 
opadów. 


* Słabe wiatry zachodnie. 


JESIE Ñ- ZIMA | życie PaBranic. 
A EARTE, AA 


Ofiara wypadku samochodowego 
zmarła w szpitalu 


poleca biuro Dzienników „PROMIEN* 
Łódż, Andrzeja 2, tel, 112-98 


PRZYBŁĄKAŁ się pies ceter do odebrania 
za zwrotem kosztów, ul. Piotrkowska 260, 


Andrzejczak Fr. 


Danosiliśmy przed kilkunastu dniami o 
wypadku przejechania przechodnia przez au 
to osobowe na ulicy Warszawskiej, w pobili 
żu dużego skrętu. Ofiarą wypadku stał się 


ŻYCIE ZGIERZA 


Od kiku już lat zaobserwować mogą miesz 
kańcy naszego miasta stały rozwój  Ochotnie 
czej Straży Pożarnej. Widzimy to w coraz to 
lepszej sprawności członków oraz w komple- 
towaniu i ulepszaniu taboru. Prace te zmierza 
ją do zmotoryzowania całego taboru celem 
stworzenia możliwie szybkiego pogotowia, 
które w krótkim czasie mogłoby pośpieszyć z 
pomocą. Nie na tym jednak koniec. Przygoto- 
wania do skutecznej akcji przeprowadzane Są 
w terenie. Tam, gdzie dawał się odczuwać brak 
wody. w dostatecznej ilości do gaszenia poża- 
rów, pobudowano olbrzymie zbiorniki na wodę 
według najnowszych urządzeń technicznych. 
Ułatwią one w ewentualnym wypadku  poża- 
rów przeprowadzenie skutecznej akcii ratowmi 

ej. Zbiorniki podziemne pobudowano na Ryn 
uu Kidńskiego, Placu Marszałka Piłsudskiego. 

rzy ul, Daszyńskiego, oraz na Placu Hallera. 

W nadchodzącą niedzielę będziemy znowu 
*wiadkami uroczystości poświęcenia tabodu O- 

Wotniczej Straży Pożarnej w Zgierzu. Program 
uroczystości przewiduje o godz. 9 rano zbiór- 
kę na placu remizy strażackiej przy ul, 1 Ma- 
ja 13 nastąpi o 9.20 wymarsz na Plac Marszał- 
ka Piłsudskiego, gdzie o godz. 9.45 poświęcone 
zostaną 2 autopogotowia, 2 motopompy i becz 
kowóz. O godz. 10 w koście'e Parafialnym od- 


Ochotnicza Straż Pożarna [M 


NA DRODZE ROZWOJU 


będzie się na intencję Straży nabożeństwo, po 
którym nastąpi defilada. Atrakcją będą ćwicze 
nia pokazowe o godz. 11,45, jakie odbędą się 
przy ul. Pierackiezo 5 (gmach Gimnazjum Ku- 
pieckiego). 

Po ćwiczeniach nastąpi rozdanie dyplomów 
i wspólna herbatka, 

Społeczeństwa zgjerskie łącząc się w tym 
radosnym dniu strażąckim we wspólnej rado- 
ści z powodu pomyślnych wyników pracy nad 
bezpieczeństwem publicznym, życzy jak naj- 
lepszych owoców w dalszej pracy. 


POD ZNAKIEM PLĄSÓW. 

Jutro ti. w sobotę dn. 19 bm. odbędzie się 
kilka zabaw i „tańcówek”, z których wyróżnić 
należy bal Tow. Śpiewaczego „Lutnia”, który 
odbędzie się w sali własnej przy ul. Pięrackie- 
go 2 oraz zabawę Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży, która odbędzie się w sali „Białel” 
przy u» Piłsudskiego 17, Dodać trzeba, że o 
godz. 19.30 w sali Białej KSM wystawi pięk- 
ną sztukę pt. „Zemsta Cygana” w wykonaniu 
swej świetnej sekcji dramatycznej, Po przed- 
stawieniu zabawa do rana. Doborowy zespół 
jazzowy oraz dobrze zaopatrzony bufet, sym- 
patvczny nastrój pozwolą spędzić mile ostatnią 
sobotę przed adwentem. 


mieszkaniec jednej z pobliskich 


mych niejaki Józef Jaros. 


Wymienicnego niezwłocznie przewiezio- 
no do szpitala miejskiego, gdzie stwierdzo- 
no, że stan jego jest cięższy, niż się począt- 
Jaros zmarł w 


kowo wydawało. Onegdaj 


wsi okolicz= 


Szał ruletki opętał milionerów, Demon gry 
wciska narzędzie zbrodni młodemu człowiekowi. 
W rol. gł.: WARNER OLAND, KEYE LUKEX, 
VIRGINIA FIELD. 


Nadprogram: Komedia oraz dod. P.A.T. 


godzą sie ma ab a 


CIENIE ŚWIATA PRACY, 


się, że w wypadku braku normalnej ilości 
zamówień — zastosuje podział pracy. 

Dzisiejsze rozmowy — Jeśli chodzi o 
stanowisko robotników będą zmierzały do 
utrzymania obecnego zatrudnienia i zasto- 
sowania podziału pracy. 


AKCJA „PRACY“. 

Związki robotników sezenowych a mia 
nowicie Zjednoczenie Polskich Związków 
Zawodowych i „Praca“ podejmują akcję o 
dostateczne uwzględnienie potrzeb Łodzi 
w przygotowywanym preliminarzu budże- 
towym Ministerstwa Opieki Społecznej na 
rok przyszły, W tej sprawie jeszcze w li- 
stopadzie opracowany będze memoriał, 
' następnie specjalna delegacja związ- 
„ złoży na konferencji ministerialnej, 


OGÓLNE ZEBRANIE DELEGATÓW. 


Jutro w lokalu związkowym przy Wo- 
dnym Rynku 13 odbędzie się o godz. 6-=j 
wieczorem ogólne zebranie delegatów ro- 
botniczych przemysłu włókienniczego. Na 
zebraniu omówione zostaną sprawy minio- 
nych wyborów do Sejmu i Senatu oraz zbli 
żających się wyborów do łódzkiego samo- 
rządu. 


NA MARTWYM PUNKCIE. 

Rokowania w sprawie zawarcia umo- 
wy zbiorowej dla kinooperatorów utknęły 
na martwym punkcie. Konferencja wczo- 
rajsza w inspekcji pracy nie ocbyła się ze 
względu na nieprzybycie większości praco 
dawców. Termin następnych rozmów nie 
został ustalony. 
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a EPM 


Zdarzenal i wypadki 


(©) W Anieryce ègis žotganizowali szereg de: 
monstracyj przeciwko Niemcom. 

Między Londyneni a Watzyńgtoneń tFwają na- 
dal rozmówy na terisi zorganizowania emigracji ży. 
dów niemieckich. Żydzi amerykańscy organizują boj 
ko? towarów niemieckich ed 27 listopada do 4 gru- 

nia. 

(—) Policją rozpoczęła już w Berlinie wyegzek. 
wowanie kontrybucji miliarda marek, nałożonej na 
żydów niemieckich w myśl dekretu Goeringa z dnia 
12 listopada. 

W pierwszym dniu ściągania podatku egzekucyj- 
nego wezwania płatnicze otrzymało około 300 naj- 
znakomitszych żydów w Berlinie. Uiszczenie podate 
ku nastąpić ma w ciągu 24 godzin. Jak informują, 
wysokość wymiaru waha się między 18 a 22 proc. 
majątków, zgłoszonych w czerwcu rb. 


(—) Nagroda pokojowa im. Nobla na rok 1938 
została przyznana komitetowi nansenowskiemu po. 
mocy uchodźcom, 


(—) Premier Daladier wygłosił na dorocznym 
bankiecie związku prasy francuskiej przemówienie, 
w którym bronił energicznie nowego planu finanso- 
wego rządu, oświadczając przytem, że nie będzie 
się liczył z opozycją. 


(—) Prasa angielska donosi, że hrabina Wielo. 
polska, aresztowana 18 września ubiegłego roku w 
pociągu między Warszawą a Paryżem, więziona pod 
zarzutem szpiegostwa w Moabicie (Berlin) ma być 
zwolniona na Boże Narodzenię. 


(—) Wobec zapowiedzi wprowadzenia w Gdań- 
sku tych samych ustaw, które wydał rząd Rzeszy, 
żydzi gdańscy, posiadający paszporty polskie, prze. 
noszą się do Gdyni. Wczoraj przybyło do Gdyni 
200 żydów z Gdańska. 

Wczoraj odbył się w Duesseldorfie pogrzeb o- 
fiary zamachu paryskiego, sekretarza ambasady von 
Ratha. 

Na pogrzeb przybył z Berlina kanclerz Hitler 
w towarzystwie szefa prasowego Rzeszy, dra Dietri. 
cha i sekretarza stanu Hanke. 

Przemówienie na cmentarzu wygłosił min. Rib- 
bentrop. 


(—) Konkretnym rezultatem wizyty króla Ka. 
rola II w Londynie będzie kredyt 8 milionów fun- 
tów szterlingów, udzielony Rumunii, poza tym po» 
selstwa angielskie i rumuńskie zostaną podniesione 
do godności ambasad. 


(—) Książę Bernard upolował w Siedlcu koło 
Iwna 30 bażantów. 


(—) Złotym Krzyżem Zasługi odznaczeni zo- 
stali łodzianie: red. Franciszek Probst, red. Marian 
Nusbaum . Ołtaszewski, ppłk. audytor dr Jacenty 
Raczek, mjr audytor dr Alojzy Śmoła, 

Srebrnym Krzyżem Zasługi odznaczeni zostali: 
red. Wacław Wagner, red. Benedykt Stefański, red. 
Eugeniusz Kronman, red, Klaudiusz Lityński i kpt. 
audytor dr Arnold Tarczewski. 


Powiat brzeziński uroczyście będzie obchodził 


75 rocznicę powstania 1863 r. 


BRZEZINY, 18, 11. — Jak się dowia- 
dujemy, w nadchodzącą niedzielę odbędą 
się w Brzezinach wiełkie uroczystości z 
okazji odsłonięcia i poświęcenia pomników 
powstańców. 1863 roku, w. związku ze zbli 
żającą się 75 rocznicą powstania stycznia 
wego. Na uroczystość tę zapowiedział swe 
przybycie p. premier gen. Sławoj-Skład- 
kowski oraz liczni przedstawiciele władz 
państwowych. 

Pomniki zostaną odsłonięte w Kołacin- 
ku i w Cyrusowej Woli. Aby nadać tej u- 
roczystości jeszcze bardziej podniosły cha 
rakter, komitet obchodu 75 rocznicy po- 
wstania styczniowego wszedł w porozu- 


mienie z komitetem Funduszu Obrony Nar 
rodowej i łącznie z odsłonięciem pomni- 
ków odbędzie się tego dnia wręczenie ar- 
mii sprzętu wojennego zakupionego z ofiar 
społeczeństwa brzezińskiego. 
Uroczystości *odbętlą się; częściowo w 
Kołacinku,. częściowonw „Woli Cyrusowej. 
W Kołacinku, po przeglądzie kompanij ho 
norowych Związku Strzeleckiego i Związ- 
ku Rezerwistów odbędzie się nabożeństwo 
odprawione przez J. E. ks. biskupa dr. 
Tomczaka oraz poświęcenie pomnika. W 
Woli Cyrusowej po odsłonięciu pomnika 
nastąpi wręczenie sprzętu wojennego 
przedstawicielowi armii oraz defilada. 


000 * 


Podar W ZAdUŃOWANIACH sar., 


DZIELNA POSTAWA 


ŁÓDŹ, 18. 11. — Dziś około godz. 8-ej 
rano w zabudowaniach Sp. Akc. „Karpar 
ty,, przy ul. Naftowej 11 miał miejsce wy- 
padek pożaru, na szczęście nie groźny i 
szybko zlikwidowany, Mianowicie w bu- 
dynku murowanym parterowym, gdzie 
mieści się parę mieszkań niższych pracow 
ników firmy zapalił się od wadliwie zbudo 
wanego przewodu kominowego sufit. Na 
wezwanie przybyły 3 plutony Straży Por 


|żarnej pod komendą insp. Kalinowskiego, 


bowiem niebezpieczeństwo pożarowe za- 
istniało bardzo wielkie. Na posesji znajdu- 
ją się wiełkie magazyny nafty i benzyny, 


własnym mieszkaniu, dakąd go przywiezio-|a obok na sąsiednich posesjach mieszczą 


no przed śmiercią. Zmarłego z powrotem 
dzie do 
konana zastała sekcja zwłok dla celów poll- 


odstawiono do szpitala Miejskiego, 
cyjnych i sądowych. 
ORDYNANS I RYBY, 


się podobne magazyny firm „Polmin* i 


000 


Karay” 


STRAZY POŻARNEJ 


„Limanowa“, 

Straż pożarna usunęła niebezpieczcń- 
stwo w ciągu kilkunastu minut, przy czym 
pracował tylko jeden pluton, a 2 pozosta- 
łe trzymane były w rezerwie. 

Wypadek, aczkolwiek drobny, nasuwa 
charakterystyczne uwagi. Oto ulica Nafto- 
wa jest zupełnie nieuregulowana i posiada 
szerokość, wystarczającą na przedostanie 
się zaledwie jednego pojazdu. O wymija- 
niu się pojazdów lub o zawróceniu dużym 
wozem w ciasnej uliczce, nie posiadającej 
trwałej jezdni, nie ma mowy. 

A niebezpieczeństwo pożarowe całego 
pe: posesyj, mieszczących magazyny 
nafty i benzyny jest b. duże. 


| J ? 
w aon ZZM REY «| WYDAdOK Kolejowy czy zbrodnia! 


KRYMINALNA ZAGADKA NA CHOJNACH 


niej Nawrockiego, żydowscy hand 


tych onegdajszej nocy dobrali się jacyś n 
znani złoczyńcy, którz 
niemal ryby 
ków zbiegli w nieznanym kierunku. 


Poszkodowany handlarz ryb niejaki Or- 

i w Pabianicach 

przy 4 Kościelnej 10 straty swe cblicza ra 
zł, 


dynans Chil, zamieszkały 


Policja poszukuje sprawców kradzieży. 
— Rozwensowi Kazimierzowi, zamieszka 
rzy ul. Kilińskiego 61 skradziono kil- 


łemu 
ka sztuk drobiu wartości 15 zł. 


JAZDA PO CHODNIKU. 
Mieszkaniec Łodzi, Rogala Zygmun' 
Suwalska Nr. 13) jechał przez 


(ul. 


arze ryb 
posiadają swoje skrzynie, w których hodują 
ryby przeznaczone na sprzedaż. Do krah 

e- 


wyłowili wsżystkie 
i po załadowaniu ich do wor- 


ŁÓDŹ, 18.11. — Dziś rano funkcjona- 
riusz posterunku policyjnego na Chojnach 
zauważył leżącego obok głównego toru 
kolejowego w odległości około 15 metrów 
nieprzytomnego mężczyznę z głęboką raną 
tłuczoną głowy. Posterunkowy wezwał le 
karza pogotowia. zanim jednak zdołano 


| nieznajomemu udzielić jakiejkolwiek pomo 
| cy, zmarł on nie odzyskując przytomno- 


ści, 
Policja niezwłocznie wdrożyła docho- 


dzenie. Zmarły posiadał przy sobie legity 
Pabianice mację, wystawioną przez Oddział Drogo- 


wózkiem ręcznym po chodnikach, Na ulicy, wy Zarządu m. Łodzi, opiewającą na Orli- 


Zamkowej zauważył to pełniący służbę poli- 
cjant, który spisał łodzianinowi protokół, 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY, 

Oświatowe przy ul. Gdańskiej wyświetla 
piękny film p. t. ..Pensjonarka", Nad prc- 
gram: Wizyta Marszałka Śmigłego-Rydza 
na. Zaolziu, Wspaniała defilada Armii Pol- 
SKIE 


ka Józefa, robotnika. Adres zamieszkania 
mie był podany w legitymacji, 
Obecnie dochodzenie prowadzone przez 


, Wydział Śledczy, zmierza w kierunku u- 


stalenia dalszych szczegółów personali 


¿zmarłego oraz przyczyny zgonu, który 


mógł nastąpić wskutek uderzenia przez po 
ciąg, mógł również być następstwem ja- 
kiejś krwawej napaści. Zwłoki przewie- 
ziono do prosektorium miejskiego, gdzie 
poddane zostaną sekcji. 


Młoda cdesperaika. 


ŁÓDŹ, 18.11, — Dziś rano we wsi 
Janów, gminy Nowo-Solna pod Łodzią w 
zagrodzie Edwarda Grujkego, korzystając 
z nieobecności domowników, usiłowała po 
zbawić się życia przez poderżnięcie gar- 
dła brzytwą Leokadia Grujke, lat 22, kre- 
wna i równocześnie służąca właściciela 
zagrody. W stanie beznadziejnym prze- 
wieziono desperatkę do szpitala w Łodzi 

Przyczyna zamachu samobójczego nii 
jest znana, Dochodzenie prowadzi Powia- 
żjowy Wydział Śledczy 


Nr 322 


„ECHo" 


WIOSNA NA POŁUDNIOWEJ PÓŁKULI 


21-PIĘTROWY DRAPACZ CHMUR 


jest symbolem stolicy Urugwaju. 


Montevideo, w listopadzie. 

Montevideo, znaczy dosłownie: „górę 
sjidzę“. Tak miał zawołać jakiś stęsknio- 
;y za lądem żeglarz, gdy dostrzegł to nie- 

wielkie wzniesienie, na którym później, 
w r. 1726 gubernator Mauricio Zabala za- 
gżył miasto Montevideo, Kto teraz przyby 
wa do stolicy Urugwaju, woła raczej: „wi- 
dzę Palacio Salvo“, 

Palacio Salvo, to 27-piętrowy dom, naj 
wyższy wśród kilkunastu tutejszych dra- 
»acgy, chmur, a z powodu charakterystycz 
‘gő kształtu swej górnej części będący 
la panoramy miasta tym, czym wieża Eif- 
la dla Paryża. Kiedy ze szczytu Palacio 
Salvo turysta nasyci się widokami, łasy na 
pochwały Urugwajczyk wiezie go do swo 
ego parlamentu. Budynek ten, z zewnątrz 
sie ciekawy, wewnątrz, przeładowany jest 
iarmurem prawie tak, jak monumentalny 
macn parlamentu finlandzkiego w Helsin- 
zach. 

Poza tym warto w Montevideo zwrócić 
uwagę na poniniki. Niektóre z nich jak Za 
bali, założyciela miasta, lub gen. Artigasa 
współtwórcy niepodległości Urugwaju, są 
dość banalne, lecz inne jakże pomysłowe! 
Do tych należy w porcie pomnik emigran- 
ta, dźwigającego swój skromny dobytek, 
dalej pomnik robotnika, przede wszystkim 
zaś „La Carreta“. W parku, blisko asfalto 
wanej jezdni, po której mknęły setki aut 
w stronę stadionu, dostrzegłem, ku swe- 
mn zdziwieniu, wysoki przechylony na bok 
wóz, zaprzężony w sześć wołów. Popędzał 
je typowy gauczo, siedzący na rasowym 
koniu, obok biegł wierny pies, za wozem 
kroczyło bydło i cała ta karawana jakby z 
trudem wdzierała się na wał ziemi, poro- 
słej trawą i kaktusami. 

To właśnie jest „La Carreta“, brązowy 
pomnik bez cokołu, wzniesiony na cześć 
osadników, którzy z takimi zaprzęgami wy 
ruszali+w głąb kraju na ciężką pionierską 
pracę, wyruszali najczęściej stąd, z Mon- 
tevideo. 


Montevideo ma już podobno 700.000 


mieszkańców. To możliwe, gdyż miasto 


DLA KĄSZLĄCYCH i OSŁABIO YCH 
L E L LWA KARMELKI 

; iEKS 
Do nabycia w aptekach i drog. 


Dzień 


Anna Borowikowa 


jaczył 


|iest wcale rozległe, ulice przecinające się 


„po amerykańsku*, pod kątem prostym 
ciągną się kilometrami, poza tym ludzie za 
możniejsi mieszkają w willowych osadach 
podmiejskich, z których najładniejsza zwie 
się: Carasco. 


Dobra plaża, ruletka i prześliczne wille 
wśród dyskretnie milczących gajów euka- 
liptusowych ściągają do Carasco także 
moc Argentyńczyków. Zwłaszcza dam z 
towarzystwa, które w swoim Buenos Aires 
jakoby muszą wieść życie bardzo cnotliwe, 
tutaj zaś, za granicą, na letnisku mogą so- 
bie flirtować od poniedziałku do soboty. 
(W sobotę na weekend zjeżdżają mężor 
wie). Obecnie jest listopad, czyli środek 
wiosny w Południowej Ameryce, wielkie, 
luksusowe hotele, zaciszne wille, wyrozu- 
miałe pensjonaty pełne są nocnego życia. 


Dzięki uprzejmości tutejszych naszych 
rodaków, mogłem w ciągu dwóch dni zo- 
bączyć wszystko, co przybysz z Europy zo 
baczyć powinien, a zatem także dobry 
mecz piłkarski. Tak się szczęśliwie złożyło 
że przybyliśmy w niedzielę do Monte- 
video. 


Stadion może gładko pomieścić 80.000 | 
widzów. Znakomity „Nacional“ grał z) 
z „Bella Vistą“, „Bela Vista“ prowadziła, 
do pauzy 1 do 0, a tuż po przerwie pakuje 
drugiego goala. „Nacjonalowi*. Jego licz- 
nych zwolenników na trybunach” ogarnęła: 
taka szewska pasja, że nareszcie zrozumia 
łem, dlaczego widzów odgrodzono od bo- 
iska solidnym płotem z drucianej siatki,, 
rozpiętej na żelbetonowych słupkach. 

Wreszcie „Nacional* rozpoczął kontr- 
ofensywę i, przy wydatnej pomocy sędzie 
go, strzelił przeciwnikom trzy bramki. Try 
buny szałały z radości, za to gracze „Bella 
Visty“ osaczyli stronniczego sędziego i za 
częli go tłuc, aż miło. Sędzia, z trudem o- 
calony przez policjantów, których cały od- 
dział wypadł na boisko z tunelu wiodącego 
do szatni, tylko język pokazał swoim po- 
gromcom, ukłonił się trybunom, oklaskują- 
cym jego „cudowne ocalenie“ i gra poto- 
czyła się dalej. 

Ogłuszający ryk przerwał rozmyślania. | 
To „Bella Vista“ strzeliła wyrównującego : 


goala i na trybunach rozgorzała prawdzi- | 


wa bitwa. 
K. Z: 


$xradziony samochód tatsówka. 


Spowiedź noforyczneśo przestępcy. EE 


Około godz. 5 nad ranem na skrzyżo- 
waniu bulwaru Magenta i ul. Rocroy w Pa 
ryżu, luksusowy automobil zderzył się z 
taksówką wiozącą dwóch pasażerów. Oby 
dwaj automobiliści wysiedli z samochodów 
by obejrzeć ich stan. Szofer taksówki od- 
szedł w poszukiwaniu policjanta, 


nież odejść... w poszukiwaniu 


sówki. Na ten temat wszczęto sprzeczkę, 
w czasie której pasażerowie poprosili auto 
mobilistę o wylegitymowanie się. Wobec 
tego, że odmówił, przedstawili mu się 
pierwsi: Józef Bredon i Leon  Jaqueson, 


inspektorzy pierwszej brygady policji: ko-żł «lLefevre: pąnownie zasiadłśw, celi; więzien 

łowej. Wsiadajac do*jego Samochodu=po-frief" BĘ 

TRAKT.P'OSili automobiliste o danie się z nimi dą | OHeamif gdzie sprawa jego, będzie rozpa” 
icentralnego komisariatu 10 dzielnicy. Tam ltrywana przez tamtejszy sąd. 


nn 


umarł przed chwilą i bezgraniczny 


żółty płat nieba, za czarną koronką drzew. 
Doktorze, niech mi pan przepisze 


celem 
sporządzenia protokółu. Korzystając z je- 
go nieobecności automobilista chciał rów- 
policjanta. 
Sprzeciwili się temu obaj pasażerowie tak 


zarobkować jako szofer taksówki, co jest 


smutek wlókł 
się po szafirowych Śniegach. Jak wejście w zaświaty ma- 


coś na sen — 


dopiero automobilista wylegitymował się: 
Karol Lefevre, 44 lata. Oświadczył, że au- 
toobil skradł o 11-ej w nocy przed wiel 
ką kawiarnią w Orleanie. Samochód nale- 
ży do rentierki pani Gavoti. Znaleziono w 
nim papiery, futro, kapelusz i rękawiczki 
rentierki. 

Szefowi pesterunku Karolek długo opo 
wiadał o swych  „nieszczęściach”" i licz- 
nych karacn za oszustwa, włamania i kra- 
dzieże. Przyznał się, że dwa tygodnie te- 
mu opuścił więzienie w Poissy, gdzie od- 
siedział 5-letnią karę. Skradzionym auto- 
mobilem, oświadczył, „chciałem uczciwie 


moim fachem'. 


Z — a cw 


on*-=wkrótce- przewieziony do' 


Przy kolacji doktór odsunął 
zwykłe, gdy był u kogoś. 


Lec 
żniej, uświadomił sobie, że nie potrzebuje się krępować. 


“ogólnie znane ` 


wysuszone mydła 


BOKSER i MILIONERKA 


Czy nieszczęśliwa żona otrzyma milion dolarów ? 


Bokser irlandzki, Jack Doyle, który w 
czasie walki z Eddie Philipsem w Londy- 
nie zamachnął się tak silnie do ciosu prawe 
go, że wyleciał poza sznury i uznany zo- 
stał przez sędziego za pokonanego, ma wię 
cej szczęścia w miłości. 

W rozmowie z dziennikarzami, bokser 
oświadczył, że wraca do Amefyki do swej 
narzeczonej, Mrs. Delphin Dodge Godde. 
spadkobierczyni koncernu automobilowe- 
go — Dodge Godde. ajck Dovle był z nią 
już raz zaręczony przed rokiem. Zaręczyny 
te stały się sławne wskutek procesu od- 
szkodowawczego, wytoczonego przez żo- 
nę boksera, która domagała się od milio- 


Zwariowana para staruszków 


Tragiczne skutki seansów Spirytystycznych 


W miasteczku amerykańskim Houghton, 
w stanie Michigan, rozegrał się ponury 1 


niezwykły dramat na tle szaleństwa spiry- |ciem duchowny 


tystycznego, jakie ogarnęło dwoje star- 
szych mieszkańców tego miasta małżeń- 
stwo Pichette. Skupywali oni podręczniki 
spirytystyczne, szukali nieustannie mediów 
urządzali w domu seanse, aż nagle prze- 
stali na nie zapraszać znajomych. 


Na pytania, czy zaniechali seansów, od 
powiadali z tajemniczym uśmiechem, że 
znaleźli znaokmite medium į sami robią z 
nim doświadczenia, Medium tym jest ich 
19-letnia służąca Maria Bovle. Przestano 
się już interesować seansami u małżonków 
Pichette, lecz nagle zjawili się oni we dwo 
je u miejscowego pastora i zaczęli mu 
opowiadać mętną nistorię o ratowaniu du- 
szy młodej Marii Bovie. 

— Duch na seansie poradził nam, w ja 
ki sposób możemy zbawić duszę tej dziew 
czyny... Musieliśmy to niezwłocznie wyko- 


kieliszek, jak to czynił 
z rozejrzawszy się uwa- 


| 
| 


W odpowiedzi wybuchnęła głośnym, radosnym śmie- 
chem. Wstawali od stołu. 
W bawialni doktór cicho 


'ko przy jego boku“. Nie wiadomo co te- 


nerki odszkodowania w wysokości miliona 
dolarów za skradzioną miłość jej męża, zty 
wając narzeczeństwo z Jackiem. Obecnie 
jednak, w czasie jego występów w Londy- 
nie, bokser otrzymał telegram od p. Del- 
phin, która depeszowała mu, że „czeka go 
z utęsknieniem i potrafi być szczęśliwa tyl 


raz zrobi żona boksera, która nie przepro- 
wadziła dotychczas rozwodu ze swym 
mężem. 

Prawdopodobnie uzyska milion odszko 
dowania, o które w tej całej sprawie głów 
nie chodzi, 


z 


nać, chociaż to było ciężkie... — mówili je 
dno przez drugie. Tknięty złym przeczu- 
udał się niezwłocznie da 
domu państwa Pichette. 

Ku swemu przerażeniu znalazł leżącą 
bez życia na podłodze w gabinecie małego 
domku Marie Bovle. Głowę miała rozpła- 
taną przyciskiem marmurowym. Para sta- 
ruszków przyznała się do popełnienia zbro 
dni, wciąż twierdząc, że uczynili to dla 
dobra dziewczyny. 

— Pogrążona we śnie hypnotycznym 
dziewczyna sama domagała się, żeby ją za 
bić. Musieliśmy być posłuszni przemawia- 
jącym przez nią duchom — mówili, 


uśmiechnięty zasiadł do 


Pożądanie 


(Uroczysko) 
13 


Powieść 


` 


Stróż domu 


— Nie mamy slużby, umieści- 
liśmy więc psa w jej pokoju. 


| | 


poprosił Krzysztof — całymi nocami nie mogę 
To jest jedyna rzecz, która by mi sprawiła ulgę. 

— Dobrze — powiedział doktór. Zebrał 
woli i zasiadł przy starożytnym mahoniowym 
wykrawanym w dziwaczne zęby. 

Lecz znowu rozległy się dzwonki, ujadania i do p3- 
koju wbiegła Zula wesoła, rozbawiona. 

— Krzysiu, jest Czesiek Giniatt, pyta się o ciebie 
I Przemko właśnie powrócił. Przyjdź do nas choć na 
chwilkę. Przyjdź, przyjdź, ja cię proszę. 

— Nie, nie. 

— Ale Czesław może tu przyjść? 

— Nie! powiedziałem już przecież, 
nie chcę widzieć nikogo — odparł ostro.* 


sypiać. 


całą siłę 
stoliczku 


że nie chcę, że 


Odwróciła się zachmurzona. Łoboński skończył wła- 
śnie pisać i wstał z krzesła. 

— Doktorze — rzekł Krzysztof prawie rozkazująco — 
niech pan idzie do nich. Zaraz pewno podadzą kolację. 
A ja... chciałbym się przespać trochę, 


— Łoboński wyszedł za Zulą. W ciemnym pokoiku 
koło salonu zatrzymał się. Spojrzeniem nagany objął jej 
różową twarzyczkę, która w białej smudze bawialnych 
drzwi jaśniała już uśmiechem. 

— Niech pani z nim więcej 
nie można go tak zostawiać. 
oderwać... 

— Przecież pan słyszał przed chwilą... 

— To nic, on tak mówi, a naprawdę tęskni za panią. 
Kocha... Niech pani posiedzi przy nim. Np. niech mu 
pani coś czyta, 


przebywa — rzekł — 
Trzeba go czymś zająć, 


— Dobrze — szepnęła lekko zmieszana. 

Lecz w salonie rozjaśniła się znowu. Przemko już był 
i rozmawiał z młodym urzędnikiem, którego doktór przy- 
wiózł ze sobą. Czesław Giniatt wielki, łysawy blondyn, 
z czerwoną twarzą opoja, siedział przy fortepianie brzę- 
kając jednym palcem. 

Gdy weszli, Przemko zbliżył się do nich. Na twarzy 
Zuli zapalił się ciemny rumieniec. _ Doznawała tej naj- 
wyższej rozkoszy niewieściej: Świadomości, że chodzą 
zą nią czyjeś oczy utęsknione. Gdyby zanalizowała pe- 
wne uczucie, okazałoby się zadowoleniem, że Krzvsztof 
pozostał u siebie. 


Był tu jeden wspaniały kompan — Giniatt, a reszta, to 
smarkateria mająca oczy tylko dla siebie. Tedy ucieszył 
się, że będzie mógł pić. I zabrał się do szmaragdowej 
miętówki, którą go Przemko częstował. ° 

— Wszystko tu u was jest — dziwił się Czesław — 
i srebro i porcelana. A ja nie zastałem u siebie jednego 
stołka, jednego talerza. Wszystko rozkradli nie bolsze- 
wicy, ale służba. Dopiero niedawno jedna baba, wró- 
ciwszy od spowiedzi odniosła korecką żardinierkę. Więc 
teraz z tej żardinierki jem zupę i piję herbatę, bo więcej 
naczyń nie ma. 

Jak przez sen patrzyła Zula na różowe, roześmiane 
twarze w półkręgu białego światła. I na nią przyszedł 
czar. Przemko podobał się jej dzisiaj. Podobało się jej 
każde poruszenie ust, każde opuszczenie ciężkich, cie- 
mnych powiek. W chórze rozmowy szukała niskiego, gię- 
bokiego głosu. Siedząc przy nim czuła żar jego ciała, 
jak gdyby siedziała przy ognisku. Palce spotykane przy 
napełnianych kieliszkach parzyły ją. A on nie spuszczał 
z niej półprzymkniętych oczu. Byli w okresie; w którym 
najlżejsze zetknięcie skóry jest słodkim zdarzeniem. Mo- 
wili z innymi, a myśleli tylko o sobie. Przemka bawiła, 
iż ów urzędnik który przyjechał z Łobońskim, siedzi za- 
patrzony w Zulę, odpowiadając nieśmiało na jej gościn- 
ne pytania. Widział, że kąciki jej ust drgały i sam miał 
ochotę trochę się śmiać. 


Zresztą po paru kieliszkach, gość przypadkowy prze- 
stał się czuć piątym kołem u wozu. Rozgadał się. Dziwił 
się jak można żyć w takiej głuszy, a potem zaczął wy- 
łuszczać długo i nudno swe polityczne poglądy, które 
okazały się bardzo radykalne. Zula słuchała cierpliwie, 
coraz zawadzając oczami o Przemka. — Więc pan po- 
chodzi z Będzina? (Gdzież to ten Będzin?) Czuli się tą 
jego obcością jeszcze więcej zespoleni i było im to bez- 
granicznie miłe. 

— Właśnie — będąc w gimnazjum w Sosnowcu — 
już w trzeciej klasie zapisałem się do kółka młodzieży 
socjalno demokratycznej. Był tam niejaki Kowalski, zwa- 
ny przez nas „Kowalem*, który akcję całą prowadził — 
opowiadał Poskrobski wśród ogólnej wrzawy, nad któ- 
rą górował jasny głos Czesława, 

— Jesteś dzisiaj najpiękniejsza ze wszystkich ludzi — 
powiedział Przemko na ucho bratoweż. 


EA A A Z 


fortepianu. 

Murzyńska piosenka wytrysła nagle jak kolorowa 
fontanna. Stary instrument załkał, zaśpiewał pod palca- 
mi prawdziwego artysty. ' Wypełzły wszystkie ukryte 
czary modnej, ogranej aż do znudzenia melodii. Uparty 
rytm bił równo, jednostajnie, a na tym tle szalała pieśń 
podzwrotnikowej miłości. Pachniała wanilia, czaiły się 
trujące kwiaty, grzechotały węże i pierzchały tęczowe 
kolibry. Melodia szła i wracała tą samą dróżką, uzmysło- 
wienie rozkoszy, R 


Kiedy się wzięli do tańca Zula nie pamiętała. Ocknę- 
ła się dopiero na środku salonu, w objęciach Przemka. 
Nie tańczyli z własnej woli, wodził ich zawracał, koło- 
wał nimi ów błędny, łkający rytm. Wyzywali wprost pa- 
trzących. Pili ów gorzki czar, jaki mają wszystkie zdro- 
żne miłości. 


Wpatrywał się w nich rozmarzony  Poskrabski, pe- 
łen słodkiego podniecenia. Patrzył rozparty w fotelu Cze- 
sław mądrymi oczami satyra, umieszczonymi przez po- 
myłkę w tłustej czerwonej twarzy. Patrzył i zadumany, 
grający doktór. W czarnym lustrze fortepianowej pokry- 
wy widział swą twarz w żałosnych fałdach i żółtawy 
atłas łysej czaszki. I myślał oto, że zawsze był brzydki, 
niemal pokraczny i że nigdy żadna kobieta nie śmiała się 
do niego oczami, jak ta mała, śliczna lzabelka śmieje się 
do tego pięknego, głupiego samca. Ostry żal wplótł się 
na chwilę w melodię. Lecz otrząsnął się. Co mu tam mi- 
łość i jej perypetie! Czyż nie znał o wiele cudniejszych 
rzeczy? Właśnie wniesiono tacę z nowymi butelkami. To 
było dużo ważniejsze. 


Zbliżała się godzina jasnego widzenia. Przenikał tych 
ludzi jak gdyby byli ze szkła. Wiedział, że ów błaznują- 
cy Czesław upijający się winem na radosną, djonizejską 
modłę, kryje w sobie dawną ranę, wiecznie żywą, nieu!e= 
czalną. Wmówiono weń kiedyś że ma wspaniały głos, 
Rzucił narzeczoną, zmarnował połowę majątku na studia 
we Włoszech. Potem ów głos okazał się fikcją i niedoszły 
tenor światowej sławy powrócił, by znowu siać żyto 
i sądzić ziemniaki. Dziś śmiał się pierwszy z tego. Ale 
Łoboński czuł, że ten którego musnęły skrzydła najsłod- 
szej kochanki teskni i cierpi. 


(d. c. n.) 


| St. 4. 
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CCRA ZE STOLICY 


życie Warszawy w kilku wierszach 


__ Według informacji Dyrekcji Tramwajów 
i Autobusów na linii autobusowej „W“, kur 
bującej pomiędzy Pi. Wilsona i pomnikiem 
Kopernika obowiązuje taryfa normałna: za 
przejazd I km — 15 groszy, za 2 km — 
BO groszy (wysokość opłaty tramwajowej) 
i za 3 i więcej km — 25 groszy. Długość 
trasy wynosi 5 km. 
| K 


* * 


_ Najliczniej ze wszystkich poradni lecz- 


niczych przy Miejskim Ośr. Zdrowia i Opie 
ki odwiedzane są poradnie przeciwjaglicze 


KRATECZKI. 


CU 


„ECHO* 


'alietko 


W cichej jadłodajni. su 


Nie rozumiem dlaczego ludzie na wi- 
dok dawno nie widzianego znajomego za- 
wsze muszą „strasznie' się dziwić: 

— Ach, jak pan utył!... — albo: ach, 
jak pan zeszczuplał!... 

To jest bardzo nieprzyjemny zwyczaj 
zarówno dla tych, którzy utyli, chociażby 
utyć nie chcieli, jak i dla tych, co schudli, 
chociaż woleliby być nieco tężsi. Nieprzy- 
jemny zwyczaj i bardzo nierozsądny. Prze 


/ ciągu ostatnich trzech miesięcy udzieliły |cież nie tylko ludzie, ale i wszelkie inne 


pne ok. 24.000 bezpłatnych porad. 


| 4.08: 78 
Dla szybkiego rozwoju miasta według 
zasad współczesnej urbanistyki połowa ie- 
renów powinna być własnością miasta. Je- 
śli chodzi o stolicę to należy ona do miast 
najuboższych w tereny należne do gminy. 
W roku ubiegłym i bieżącym powierzchnia 
iasta powiększyła się o kilkaset hekta- 
rów, przez nabycie i darowanie gruntów, 
orąz włączenie w obręb wielkiej Warsza- 
wy tęrenów przyległych koło Służewa i Wi 
lanowa. Posiadane tereny przez gminę nie 
mogą jednak rzecz prosta zaspokoić p3- 
trzeb użyteczności publicznej, ani stać się 
terenami, niezbędnymi dla zdrowia i wy- 
poczynku. Zagadnienie to wiąże się ści- 
śle z problemem zieleni w Warszawie. 
Częściowe rozwiązanie go nastąpi z 
chwilą oddania do użytku nabytego ostat- 
nio przez miasto „Lasu Robackiego*, 
składowej części dóbr Wilanów, który naj- 
lepiej spełni zadanie naturalnego parku wy 
poczynkowego dla ludności stolicy, Dotych 
czas jedynym ośrodkiem — rezerwatem zie 
leni był las miejski. Ośmiokrotnie większy 
„Las Robacki* przeznaczony przez Biuro 
Planu Regionalnego jako rezerwat, nie pod 
legający parcelacji, stanie się najchętniej 
odwiedzanym parkiem wypoczynkowym 
podstołecznym. O ile zaś rozwój Warszawy 
postępować będzie dalej w takim tempie, 
niezadługo znajdzie się on w granicach mia 
sta, . 
* X 
Kolegium Tymczasowego Zarządu Miej 
ego m, st. Warszawy postanowiło jesz- 
ze przed dwoma laty nabyć jeden z nieli- 
lznych niezabudowanych placów w śród- 
mieściu przy ul. Twardej. Transakcja ta nie 
[doszła do skutku z braku zgody właścicie- 
la nieruchomości. Po pewnym czasie jed- 
nak Zarząd Miejski, nabył plac w drodze li- 
cytacji, który wg opinii Wydziału Oświaty 
i Kultury nadaje się bardzo pod budowę 
szkoły powszechnej, której brak w tej dziel 
nicy daje się dotkliwie odczuwać. 


| W związku z przebudową szeregu ulic 
oraz instalacją nowych sygnałów  Świetl- 
nych w śródmieściu, powstała potrzeba 
zmiany niektórych postojów dorożek samo 
 chodowych, oraz dokładnego opracowania 
zagadnień ruchu, co posiada znaczenie nie 
tylko dla pojazdów mechanicznych, ale rów 
nież dla pasażerów. Wobec tego Związek 
transportowców powołał stałą Komisję ru- 
chu ulicznego, która przedstawiła komisa- 
riatowi rządu, wnioski co, do zmiany posto- 
jów, ruchu jedno i dwukierunkowego w 
| i$żnych punktach miasta, objazdów pla- 
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ców itd. Postulaty te mają być niebawem | 60 złotych, równającej się mniej więcej 2 funtom 
HT) 


_ rozważane, 


- JEAN PERRIER. 


ZMIANA KASTROJU. 


Armand Delars wszedł do gabinetu, 
skąd ojciec od śmierci żony prawie nie wy 
chodził, i z wysiłkiem opanowując wrodzo 
na nieśmiałość, oznajmił jednym tchem, iż 
"zamierza się ożenić. 

Pan Dełars senior wyniośle zmierzył 
syna , zsunął na czoło okulary w złotej 
uprawie i nic nie mówiąc, zaczął wielkimi 
krokami przemierzać pokój. Po chwili stá- 
nal w oszklonych drzwiach wychodzących 
do ogrodu. Rosły tam strzyżońe oleandry, 
cyprysy i bluszcz. Odporne te rośliny nie 
„ólknące jesienią i nie tracące liści francu- 
ską zimą, odpowiadały sztywnemu i kon- 
wencjonalnemu usposobieniu pana De- 
'ars'a, Narzucił je w swoim czasie riebosz- 
ezce żonie, gdy ta chciała sadzić same róże. 

— Czy wolno wiedzieć — zapytał wre- 
szcie kogo mianowicie zamierzasz poślu- 
bić? 

— Helenę Poireau. 

Pan Delars wypros ow 
chem przygarbioną postać. 

— Helenę Poireau?.. Z «m tylko jedną 
osobę tego imienia.. 

— To właśnie ta. 

— Chcesz się żenić z có.ką 
nocnego stróża? 

— Tak jest. 

— Doskonale. 

Armand spodziewał 

rócz tej odpowiedzi. 


al nagłym ru- 


naszego 


się wszystkiego 
Zaczerwienił się 


stadt i głosem przepełnionym bezgranicz- 
4 wdzięcznością, wykrzyknął: 
— Ojcze, jakiś ty dobry! Jakże c* dzię- 


stworzenia, jak chociażby śledzie czy gęsi 
bywają chude i tłuste i nigdy jeszcze nie 
słyszałem, aby chudy śledź spotkawszy tłu 
stego śledzia robił mu przykrość słowami: 
ach, mości śledziu, jakżeś pan się roztył!... 
Również gęsi, spotkawszy się w jatce czy 
na targu znajdują dużo ciekawszych i przy 
je niejszych tematów, niż własna tusza. 
Bowiem śledzie i gęsi, i kurczaki, i indyki 
są dobrze wychowane, a ludzie — nie. 

Najlepiej jest w ogóle nie zadawać bliź 
nim żadnych pytań, nawet wówczas, gdy 
„wypływają one z życzliwości“. Człowiek 
„życzliwy* bowiem, to na ogół najwięk- 
sza swołocz, na jaką się natykamy. Czło- 
wiek życzliwy, gdy spotyka nas w towa- 
rzystwie wspólnego znajomego, nie om'esz 
ka nigdy „zdziwić“ się: 

— Już się nie gniewacie z sobą? Bar- 
dzo się cieszę... 

— Ależ myśmy się nigdy nie gniewal. 

— Nie? Byłem przekonany, że tak, bo 
przecież ile razy spotykałem was cddziel- 
nie, to jeden na drugim psy wieszał... 

I dzięki „życzliwemu' człowiekowi rze 
czywiście pogniewają się. Człowiek życzii- 
wy, gdy spotka przypadkiem żonę swego 
przyjaciela „musi“ ją zaczepić i zaraz po 
przywitaniu się powiedzieć: 

— Ukłony od pani męża. 

— Dziękuję. Gdzie go pan spotkał? 

— Dziś w nocy w jednym z nocnych 
lokali. Był w świetnym humorze... no, nie 
zupełnie pijany, zle w każdym razie moc- 
no podgazowany, O której właściwie wró- 
cił do domu? 
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„ — Nie wien, gdyz już spałam, ale mó- 
wił mi wieczo:em, że idzie na posiedzenie... 
„ — Ach, bardzo przepraszam, przykro 
mi, że go wsakowa'en.. a może to wcale 
nie był on, tyiko mi się zdawato? 
Człowiek „życzliwy“ zawsze znajdzie 
powód, okazję i moment, by „wpakować“ 
bliźniego w: nieprzyjemną sytuację. Zaw- 
sze zjawi się z „rewelacjami* o szaleń- 
stwach ubiegłej nocy wówczas, gdy zainte- 
resowany jest z żoną. Zawsze z miłym u- 
śmiechem i „życzliwością“ wprowadzi 
mentlik i zgrzyty do najoardziej nawet po- 
kojowych stadeł małżeńskich j przyjaciel- 
skich. Dlatego też matki maleńkim boba- 
skom przy piersi już powinny wbijać w łe- 
petyny generalną prawdę życiową: wystrze 
gaj się ludzi życzliwych! 


KRADZIEŻ. 

Franciszek Borych jadał obiady w pe- 
wnej małej, skromnej jadłodajni, jako że 
sam był człowiekiem cichym i skromnym, 
Bardzo nawet skromnym, gdyż nie posiadał 
palta. A właśnie palto było jego marzeniem 

Drugim bohaterem dzisiejszej sprawy 
jest Kazimierz Wolański, człowiek, który 
posiadał nowe, ładne, kosztowne palto, — 
Toteż, gdy przyszedł pewnego dnia na o- 
biad do owej skromnej, cichej jadłodajni 
i rozebrat się, usiadł frontem do wieszaka, 
aby móc mieć swoje palto na oku, Jadł zu- 
pę zapatrzony w palto, zupa z łyżki wyle- 
wała mu się na ubranie, ale Kazio pilno- 
wał palta. Jadł mięso na ślepo, gdyż cią- 
gle obawiał się, że ktoś mu palto ukradnie. 
Na deser dostał herbatę i — niestety, spoj- 
rzał na cukierniczkę, z której brał cukier 
iw tym momencie Franciszek Borych po- 
rwał nowe piękne palto Kazia i wyskoczył 
na ulicę. 

Kazio za nim. Złapano Kazia i — Sąd 


| 
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ISmiertelny spacer telefonist 
KARAKBOL NA ULICY, 


Ze Lwowa donoszą: 
Na ulicy Janowskiej, obok domu ozna- 


czonego numerem 120, wydarzył się wstrzą 


sający wypadek, zakończony śmiercią te- 
lefonistki ze Stryja, 89-letniej A. Apfel- 
siissówny. © wspomnianej godzinie w kie- 
ruńku rogatki Janowskiej jechał motocy- 
klem 40-letni Józef Hiibel, urzędnik pocz- 
towy, Z tyłu na siodełku jechała Apfełsiis- 
sówna. W chwili, gdy motocyklista znalazł 
się u wylotu ul, Janowskiej i Pierackiego, 
naprzeciw budynku Zakładu Wodociągo- 
wego nadszedł oddział żołnierzy, wobec 


8 
+ 
cą b 
TEL 


czego Hübel zwolnił tempo i zjechał w bok. 

W tej chwili jadące z tyłu za nim auto 
ciężarowe najechało na motocykl z całą 
gwałtownością. Skutki najechania okazały 
się straszne. Apfelsiissówna spadła na bruk 
pod koła auta i wskutek złamania podsia- 
wy czaszki, poniosła śmierć na miejscu. — 
Hiibel natomiast odniósł ciężkie obrażenia 
i został przez pogotowie ratunkowe odwie- 
ziony do szpitała, Na miejsce tragicznego 
wypadku przybyła policja, która wdrożyła 
dochodzenia. 


Uprzejmy kokalnisia. 


Ostrożna właścic elka sklepu zdemaskowała oszusta. 


Z Wilna donoszą: 

Ubiegłej zimy do sklepu z galanterią 
Gniadkowskiej przy ul. Wiełkiej zawitał 
młody człowiek o ujmującej powierzchow= 
ności, który przedstawiwszy się za wy- 
słannika grona lotników z Porubanka, za- 
mówił 100 kompletów ubraniowych dia o- 
ficerów. Następnie nieznajomy udał się do 
sklepu z kwiatami, gdzie zamówił kilkana- 
ście bukietów róż. 

Wziąwszy jeden bukiet, rzekomy lotnik 
powrócił do Gniadkowskiej, której wręczył 
zaproszenie na bał w Porubanku wraz Z 
bukietem róż. Mimo tak miłego gestu ze 
strony młodego człowieka, Gmiadkowska 
powzięła pewne podejrzenie i przed wyko- 
naniem zamówienia skomumikowała się z 
VECE TER ITE Z RES EL RZETTEE DARU EA 


RĄDIG-KĄCIK. 


PIĄTEK, 18 LISTOPADA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 
15.00 Zagadki historyczne — audycja dła młodzieży 
15.20 Poradnik sportowy 


skazał Franciszka Borycha na sześć niie-|15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu małej orkie- 


sięcy więzienia, z zawieszeniem ze wzglę- 
du na dotychczasową niekaralność na trzy 
Jata. 

Jerzy Krzicki, 


Biedna staruszka z Wilna SEEB 


kupiła sobie... murzyna. 


Z Wilna donoszą: 

Sprawa wygląda trochę sensacyjnie: Biedna sta- 
ruszka, służąca, lata zbierająca pieniądze za swą pra. 
cę, zgromadziła kwotę 600 złotych, za które kupiła 
niemowlę murzyńskie w Kongo belgijskim. 

Sprawa się wyjaśnia w sposób następujący: 

Biedną służącą, która pozwoliła sobie na wykup 
murzyna i ochrzczenie go w misji katolickiej, jest 
Maria Monasewiczówna, zamieszkała w Wilnie przy 
ul. Zygmumtowskiej 4. Pieniądze gromadziła w cią- 
gu około dziesięciu lat. Ofiarowała jednorazowo 
600 złotych i otrzymała wzamian metryczkę chrztu 
Mariana Halama, ze stacji misyjnej Avakubi w bel- 
gijskim Kongo. Zrobiła to za ośrednictwem Soda. 
licji św. Piotra Klawera w Wilnie, 

Więcej nie mogła na rizie żadnych wyjaśnień 
udzielić. 

Natomiast o działalności misyjnej i systemie wy 
kupu murzynów w Afryce, ciekawe szczegóły udzie- 
la nam jej zarząd. Przede wszystkim się okazuje, 
że cena 600 złotych bynajmniej nie oznacza ceny 
niewolnika, jako „żywego towaru“. Misje wykupują 
najczęściej od rodziców, dzieci murzyńskie po cenie 


kuję! Jakiż jestem szczęśliwy! 


— Możesz, mój drogi, zaślubić Helenę 


Poireau, ponieważ nie mam mocy zabro 
nienia ci tego. Jesteś pełnoletni i według 
prawa wolno ci robić co ci się pcdoba. Je- 
stem bezsilny wobec twego idiotyzmu. Wy 
rażam ci jednak najwyższą pogardę jakim 
mnie przejmuje myśl © tym związku i 
oznajmiam, że o ile doprowadzisz ten sza- 
leńczy zamiar do skutku, po pierwsze wy- 
dziedziczę cię całkowicie, po wtóre zaprze 
stanę wypłacania ci otrzymywanych ode 
mnie sum tytułem dodatku do skromnego 
uposażenia początkującego inżyniera, po 
trzecie wymówię ci tę właśnie zajmowaną 
w mej fabryce posadę. Czy jasno ci moje 
postanowienie wyłożyłem? 

— Bardzo jasno, i powinienem był od 
razu takiego potraktowania się spodziewać! 

— A zatem się zgadzasz? 

— Pójdę zapytać Heleny, czy zechce 
zostać żoną człowieka bez pieniędzy i bzz 
przyszłości. Wiem, co odpowie. 

— Odmówi, to jasne. 

— Kocha mnie i bez wahania 
tak. 

— Zginiecie z głodu. 

— Zginiemy, ale nie na ulicy, jak byś 
tego może pragnął, lecz tutaj! 

Pan Delars stojący dotąd plecami, od- 
wrócił się gwałtownie. Oblicze jego wyra- 
żało kompletne zdetonowanie, a jednocze- 
śnie wściekłość i lęk. 

— Ten dom jest moją własnością 
krzyczał Armand, w którego wstąpił duch 
samodzielności; — Stanowił osobisty mają 
tek matki i mnie go ona zapisała! 

Była chwila, że pan Delars myślał, iż 
go krew zaleje. Opanował się jednak. 


powie: 


angielskim, Reszta zaś idzie na utrzymanie i wy- 
kształcenie, naukę wykupionego dziecka. Za pełną 
kwotę 600 złotych osoba wykupująca otrzymuje nie- 
jako prawa adaptacji dziecka, Można tę sumę wy= 
płacić jednorazowo, lub też ratami po 150 złotych 
rocznie, 

Normalne składki członkowskie wynoszą 50 gro- 
szy, W Wilnie jest dwóch dobroczyńców, składają- 
cych po 250 złotych rocznie na utrzymanie dwóch 
chłopców murzyńskich, kształconych na księży w 
Kongo. 

Maria Monasewiczówna jest jedną, która jedno- 
razowo wpłaciła pełną kwotę, adoptując dziecko mu. 
rzyńskie. 

Wilno bierze ofiarny udział w działalności mi. 
syj zamorskich. Pieniądze składają przeważnie po- 
bożne kobiety ze sfery niezamożnej. Misyjna działal 
ność Sodalicji św. Piotra Klawera cieszy się żywym 
udziałem zwłaszcza kobiet ze służby domowej. 

Fundusze zebrane przekazywane są do Warsza- 
wy, gdzie dopiero łącznie z ofiarami z całej Polski, 
po zmianie je na funty angielskie, idą według roz 
dzielnika najbardziej potrzebujących stacyi misyj- 
nych wśród pogan. Í 
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— Z dniem jutrzejszym zatem jesteś 
zwolniony z fabryki — odezwał :iẹę ze szių 
cznym spokojem. ja się przeniosę do Pary- 
ża, a ty się tu możesz żenić, żyć i umierać, 
nie słysząc więcej o mnie. Nie próbuj mnie 
przejednać. Wyrzekam się ciebie raz na za- 
wsze. Pragnę zapomnieć, że miałem syna. 

Młody cziowiek wyszedł z gabinetu bez 
słowa. 

Ojciec znowu zasiadł przy biurku. Sie- 
dział długo z czołem, opartym na rękach. 
Potem ujął słuchawkę telefoniczną, wydał 
różne zlecenia i przywołał służbę. 

Nazajutrz, gdy Armand pożegnawszy 
się z personelem fabrycznym, wrócił do do 
mu ojca już nie zastał. 

Wywieziono też wszystkie meble. Na 
starannie dotąd wywoskowanych posadz- 
kach widniały zabłocone ślady nóg, pozo- 
stawione przez łudzi, wynoszących rzeczy. 
Pan Delars zabrał wszystko, co przedsta- 
wiało jakąkolwiek wartość lub mogło się 
do czegokolwiek przydać. 

Zostawił po sobie pustkę, chłód i nie- 
nawiść. 

* 

Mniej więcej w sześć lat późitiej, moc- 
no postarzały i zgorzkniały, natrafił, czyta 
jąc w klubie gazetę, na ogłoszenie, które 
przykuło jego uwagę, ponieważ pochodzi- 
ło z miejscowości, którą opuścił. Brzmia- 
ło ono: 

„W Catelin le Rat (departament Yonne) 
sprzedaje się z powodu zgonu piękną pô- 
siadłość. Willa dziesięciopokojowa, ogród 
cieplarnia, wodotryski, zabudowania gospo 
darskie. W pobjiżu rzeka, polowanie, ry- 
bołóstwo. Oglądać można codziennie. Infor 
macyj udziela pani Delars, aleja Leśna", 
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stry Polskiego Radia 

16.00 baT popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.25 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

16.35 Pieśni w wykonaniu Sergiusza Benoniego — 
a Wilna 

16.50 Czy można kochać dziecko cudze jak własne? 
(pogadanka) 


17.00 Utwory Griega w wykonaniu orkiestry smycz. 
kowej — z TFI z 


17.45 Skrzynka techniczna 
18.00, Audycja dla wsi 
18.30 Słuchowisko pt. „Wyzdrowiał* (z Krakowa) 
19.10 Koncert wieczorny w wykonaniu zwiększonej 
„ orkiestry salonowej Rozgłośni Poznańskiej 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiedomości spor- 
towe, Nasz program na jutro 
21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej 
22.30 Dzieło zbiorowe uczonych polskich — odczyt 
22,45 Muzyką z płyt 
22,55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski (w języku francuskim) 
23.15—23,55 Program Warszawy H 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 

14.00 Muzyka jazzowa w wykonaniu orkiestr i s0- 
listów — płyty 

14.50 Łódzkie wiadomości 
programu 

17.45 Literatura przez mikrofon dla wszystkich* 
„Szabla na kilimie* — Stan. Rachalewskiego 

18.00 Koncert rozrywkowy 

18.20 Jak spędzić święto? 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.25 Wiadomości bieżące 

25.05 Zakończenie audycyj 


giełdowe i odczytanie 


Mgła przesłoniła wzrok nieugiętego oj- 
ca. Opis co prawda nie zupeinie odpowia- 
wał temu, co przed laty pozostawił: żad- 
nych cieplarni ani wodotrysków u niego nie 
było, ale adres, a przede wszystkim na- 
zwisko właścicielki nie pozostawiało wąt- 
pliwości. 

— Z powodu zgonu.. — powtarzał 
Zwracać się do pani Delars. 

Do tej pory nie nazywał w myślach 
swego syna inaczej jak: „ten łotr". Nagle 
teraz: 

— Mój mały!.. — jęknął boleśnie. 

Ogarnęła go zgroza i rozpacz. 

— To ja — łamał ręce — ja, wyklina- 
jąc go, ściągnąłem na niego śmierć! 


Jednak powziął natychmiast decyzję. 

— Wykupię dom z rąk tej nędznicy, ona 
sprowadziła na nas nieszczęście! Zapłacę 
tyle, ile zażąda, choć bym ją miał złote 
zasypać. Wypędzę potem na cztery wia- 
try i sam tam powrócę, aby umrzeć wśród 
moich wspomnień. 

I na drugi dzień, po południu zgarbic- 
ny i nieszczęsny, zadzwonił do swoich 
drzwi. 

Z trudem je poznał. Zamiast żelaznej, 
ciężkiej bramy, lekkie sztachety i opłecic- 
na winem furtka zapraszały gościnnie do 
wejścia. Soczysta zieleń trawnika zastąpiia 
skrzypiący piasek dziedzińca, a dom kiedyś 
szary i nagi, ginął wśród glicycynij i roz 
piętych na ścianach róż. 

imo żałoby i innych dławiących uczuć 
pan Delars nie mógł się - oprzeć miłemu 
wrażeniu. 

— Potrzebne 
jednak zjadliwie. 


to wszystko! — syknął 


Porubankiem. Afera wydała się i rzekome- 
go lotnika aresztowano. 

Zatrzymanym okazał się niejaki Ser- 
giusz Kiłtowski, nałogowy kokainista. — 
W swoim czasie odbywał on służbę na Po- 
rubanku i znał kilku oficerów, na których 
powoływał się. 

Na rozprawie w sądzie Kiłtowski przy- 
znał się do wszystkiego, lecz twierdził, że 
występ <4'7 tych dopuszczał się pod wpły- 
wem narkoty c1, 

Skaza io go na rok więzienia, z zalicze- 


jniem avesz'u preweńcyjnego, 


SOBOTA, 19 LISTOPADA. 
Warszawa i (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 


6,30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

7,00 Dziennik poranny 

7.15 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11,00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 

11.25 Pieśni bez słów — płyty 

11.57 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa 

12.03 Audycja południowa 

15.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 „Tomcio Paluch na dnie morza* — andysja 

dla dzieci (z Torunia) 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Wileńskiej 

1600 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.25 Kronika literacka 
16.35 Recital śpiewaczy Wład. Ladisa (tenor) 
17.15 Ustrój państwa komórek — pogadanka 
17.25 Audycja muzyczno - literacka — z Poznania 
18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Audycja dla Polaków za granieg 

19.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 


Adama Hermana i in. — z Krakowa 


= zam 11 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiedomoścj meteorołogiczne, wiadomości sporto- 
we oraz nasz program na jutro 

21.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkiea 
stry Polskiego Radia 

2150 Koncert w wykonaniu orkiestry Polskiego 
Radia oraz Ireny Dubiskiej (skrzypce) 

22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski (w języku obcym) 

23.15—23.55 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 
orkiestry P. R. 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

8.45 Muzyka ludowa - 

9.10 Odczytanie programu 

13.05 Rozmowa z dziećmi 

14.40 Rezerwa muzyczna 

15.00 Audycja dla robotników 

19.30 Urwory fortepianowe 

20.00 Dzieci szkoły powszechnej s 
felieton 

20.10 Wiadomości sportowe lokalne 

23.05 Zakończenie audycyj 


"AZ i 
uchnia atez - 
luchiją myzyń 


Otworzyła młoda, schludnie odziana 
służąca, 

— Przychodzę w sprawie ogłoszenia — 
zameldował się przybyły. X 

— Pan poczeka, zaraz panią poproszę 
— powiedziała dziewczyna, wprowadzając 
interesanta do dawnego jego gabinetu. 

Stanął, jak to miewał w zwyczaju w 
drzwiach, prowadzących do ogrodu i stłu- 
mił okrzyk podziwu. 

Na miejscu sztywnych oleandrów i mro 
cznych cyprysów śmiały się akacje i lilie, 
kwitły różowe prunusy, upajały wonia goź 
dziki i groszki a trawnik był jednym ko- 
biercem stokrotek. Brzęk pszczół i szmer 
wodotrysku dopełniały uroczej całości, 

Po krótkiej chwili stanęła w progu świe 
ża i urodziwa młoda kobieta. Pan I'ela:s 
na widok jej żałobnej sukni zachwiałsię na 
nogach. 

Synowa podbiegła do niego. 

— Ach, pan! Nareszcie! Tak długo eze 
kaliśmy na tę chwilę!.. 

— Przybywam za późno — ięknąt, v- 
pierając się o Ścianę. 

— O nie! Armand bedzie 
wy! 

— Armand?! 

Helena odgadła myśl! s% 

— Armand żyje-i jest zdrów. Wyjecha 
na tydzień. Umarł mój biedny oicięc. 
tego musimy sprzedać dom. Był zamitowa 
nym ogrodnikiem, hodujac kwiaty, a 
gał nam żyć. Sami tego nie pot 

— Chcecie dom opuścić? — uš 
się pan Delars. — A ja właśnie mialem 
prosić o dożywotnia 


cec 


SEC 


rodriya 
ZOSCINĘ,.. 


TŁ Kw. 


Pionier boksu w Polsce 


Wczoraj Zarząd Klubu 


skiego: pismo w którym prosi o skreślenie 
Klubu z listy członków ŁOZB. 

Wystąpienie najstarszego w Polsce klu 
bu bokserskiego ze Związku nastąpiło wsku 
tek zadrażnienia sytuacji, która wytworzy- 
ła się na terenie łódzkiego boksu w bieżą- 
cych mistrzostwach klasy A. Stan tabeli 
rozgrywek jest tego rodzaju, że drużyny 
Krusche-Endera j KP Zjednoczone są w 
równej mierze zagrożone degradacją do 
klasy B. Ambicje obu klubów idą w kie- 
runku utrzymania się w klasie A, tym wię- 
cej, że drużyna  Krusche-Endera w roku 
ubiegłym znajdowała się o krok od zdoby- 
cia tytułu mistrza okręgu. Nie zdobyła go 
na skutek weryfikacyj, które w bardzo licz- 
nych wypadkach brzmiały inaczej, niż wy- 
niki walk zawodników na ringu bokser- 
skim, 

Obecnie temperaturę atmosfery pod- 
niósł fakt pozbawienia drużyny KE punk- 
tów zdobytych przez jej zawodnika Młynar 
czyka, w meczu z zespołem Wimy. Były 
to notabene punkty zdobyte walkroverem, 
gdyż przeciwnik Młynarczyka Celmer (Wi 
ma) nie został dopuszczony do walki przez 
lekarza, Decyzja lekarza została zakwestio 
nowana, gdyż Celmer uzyskał świadectwo 
zdolności do walki od innego lekarza. Tak 
więc zarząd ŁOZB otrzymał dwa protesty: 
klubu pabianickiego KE w sprawie Młynar 
czyka, którego prawo do startu zostało za- 
kwestionowane i klibu Wima. w sprawie 
decyzji lekarza odnośnie Celmefa. 

Protest KE został odrzucony, tym sa- 
mym klub utracił zwycięstwo, odniesione 
w stosunku 9:7 nad drużyną Wimy. W prze 
dedniu meczu KE — Zjednoczone o utrzy- 
manie się w klasie A utrata punktów dla 
drużyny pabianickiej jest swego rodzaju 
katastrofą. 

Jeszcze bardziej na podniesienie tempe- 
ratury wpłynął fakt, że zawodnik KP, Zjed- 
noczome Szczapiński przed meczem z IKP. 
włożył do butów ołowiane wkładki, aby 
mieć kategorię średnią, nie został zawieszo 
ny, gdyż... Wydział Sportowy ŁOZB nie 
odbył w bież. tygodniu posiedzenia. Tak 


opuścił szeregi Ł.O. Z, B, 


r Sportowegoj więc Szczapiński ma prawo startu w decy- 
Krusche-Ender w Pabianicach przesłał doj dującym meczu KE — Zjednoczone w dniu 
Łódzkiego Okręgowego Związku Bokser- |20 bm. | 

klub 


Rozdrażniony wyjątkową sytuacją 
KE jego przedstawiciel p. Borkowski, za-| 
siadający we władzach ŁOZB, złożył swój 
mandat i opuścił posiedzeme Zarządu. Spra 
wy nie załagodziło oświadczenie kierowni 
ctwa drużyny KP Zjednoczone, że w me- 
czu z KE rezygnuje dobrowolnie z udziału 
Szczapińskiego. 

W związku z wystąpieniem TS Krusche 
Ender z ŁOZB rozmawialiśmy z jednym 
z członków władz klubu. 

— „Nie możemy pracować w takiej 
atmosferze — oświadczył nam przedstawi- 
ciel klubu. — W roku ubiegłym nasi bokse 
rzy wywalczyli pierwsze miejsce w mi- 
strzostwach okręgu, ale utracili je na sku- 
tek weryfikacji.  Pogodziliśmy się z tym, 
ale wszyscy niemal zawodnicy byk zniechę 
ceni. Praca w sekcji klubu przestała być 
sportową przyjemnością. Stała się odbudo- 
wywaniem przy ciężkim usposobieniu za- 
wodników tego, co stracono po fatalnym 
dlą nas pod wzgłędem psychicznym sezo- 
nie ubiegłym. Walczyliśmy w bież. sezo- 
nie lojalnie. Tymczasem tracimy zdobyte 
punkty i mamy się pożegnać z klasą A. Nie 
było by to żadną tragedią gdybyśmy utra- 
cili punkty w walce. 

Atmosterą protestów i zadrażnici nie 
chcemy dłużej oddychać. Zawieszamy pra 
cę w naszej sekcji bokserskiej i wykreśla- 
my się ze Związku, pod który podłożyliśmy 
podwaliny.'*. À 

Sytuacja rzeczywiście niecodzienna i 
zgoła wyjątkowa. Czy nie można już jej 
w żaden sposób odmienić?, 


Pilkarze Polski 


na dwóch frontach. 
W dniu 4 czerwca 1939 roku piłkar- 


na dwóch frontach — przeciwko reprezen 
tacji Szwajcarii oraz Bułgarii. 

Oba mecze rozegrane będą na terenie 
Polski. 


ska reprezentacja Polski walczyć rza 


Sport w kilku słowach. 


Dziś, t. j. w piątek o godz. 19-ej w 
lokalu klubowym przy ul. Pierackiego 5 
odbędzie się walne zebranie sekcji hoke- 
jowej ŁKS-u. Zebranie to ma duże znacze 
nie ze względu na ożywiony sezon, jaki 
przewiduje sekcja hokejowa ŁKS-u. 

W tym sezonie ŁKS musi wystawić 
trzy drużyny: ligową, A-klasową i B-kla- 


sową. W związku bowiem z zaliczeniem |. 


przez Polski Związek Hokeja Lodowego 
pierwszej drużyny ŁKS-u do Ligi hokejo- 
wej, rezerwa jej grać będzie o mistrzo- 
stwo klasy A, zaś trzeci zespół o mistrzo- 
stwo rezerw klasy B. 

Drużyna ligowa ŁKS-u składać się bę 
dzie z następujących graczy: bramką: Ja- 
kubiec, rezerwa: Pigłowski, obrona: Pryr 
fer i Rusinkiewicz, | atak: Koczewski, 
Król, Załęski, Il atak: Wisławski, Witek, 
Rogalski i rezerwa: Styczyński. Ponieważ 
w roku 1939 ŁKS będzie obchodzić jubi- 
leusz swego 30-lecia, sekcja hokejowa te- 
go klubu rozpocznie serię imprez jubileu- 
szowych. Przewidziane są mecze z najlep 
szymi drużynami krajowymi: Cracovią, po 
znańskim AZS-em i katowickim Dębem. 
floekiści ŁKS-u pilnie przygotowują się 
do ciężkiego sezonu i przechodzą suchą 
zaprawę pod kierunkiem instruktora i czo- 
łowego swego gracza Króla. 

— Hokeiści łódzcy przygotowują się 
gorączkowo do zbliżającego się Szyb- 
kimi krokami sezonu. — W dniach od 
28 bm. do 10 grudnia odbędzie się w Ka- 
towicach kurs dla instruktorów  hokejo- 
wych. Na kurs Łódzki Okręgowy Związek 
Hokeja Lodowego desygnował Jessego z 
UT. Urbańskiego z KP Zjednoczone i 
Natkańskiego z Wimy. Chcąc zwiększyć 
szczupłe kadry sędziów hokejowych w 
Łodzi Związek organizuje kurs dla kandy 
datów na sędziów (od 5 grudnia), przy 
czem zgioszenia wszystkich chętnych są 
już przyjmowane. Poza tem ŁOZHL po- 
stanowił zorgamizować na sztucznym torze 
w Katowicach kurs treningowy i kondy- 
cyjny dla 20-tu czołowych łódzkich zawo- 
dników i nawiązał w tym celu pertraktacje 
z „Porkatem'. ŁOZHE zamierza doprowa 
dzić w ciągu sezonu do skutku kilka spot- 
kań międzymiastowych reprezentacji Ło- 
dzi. W pierwszym rzędzie brane są pod 
agę mecze z Poznaniem, Śląskiem, War 
4 Í Krakowem. 

Łódź pozyskała działacza hokejowego, 
gdyż z Warszawy przeniósł się do Łodzi 
wiceprezes Polskiego Związku Fiekejowe- 
go dr. Nowak, który zajmuje stanowisko 
dyręktora Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go. 


15: 


Dziś o godz. 11.47 na dworzec Fabry 
czny przyjeżdża reprezentacja zapaśnicza 
Królewca która jutro o godz. 20-ej w sali 
Polskiej YMCA przy ul. Traugutta 3 roze 
gra po raz trzeci mecz międzymiastowy z 
Łodzią. Gości powitają przedstawiciele za 
rządu Łódzkiego Okręgowego Związku 
Atletycznego, przedstawiciel miasta i in. 

Zawody Łódź — Królewiec odbędą się 
o nagrodę Zarządu m. Łodzi. Jak już poda 
waliśmy mecz jutrzejszy będzie trzecim 
spotkaniem Łodzi z Królewcem. Pierwszy 
mecz w Łodzi zakończył się nieznacznym 
zwycięstwem reprezentacji łódzkiej w Kró 
lewcu nieznacznie zwyciężyli gospodarze 

W programie zawodów odbędzie się na 
stępujących siedem walk w stylu grecko 
- rzymskim: waga kogucia Berger (Kr.) 
Rybak (Ł), piórkowa Preusa (Kr,) Kule 
sza (Ł) lekka Bergier (Kr) — Kawał (Ł) 
półśrednia Schafer (Kr) — Baryłak (Ł) 
średnia Schuhr (Kr) — Hinc (Ł) półcięż- 
ka Braun (Kr) — śŚlickowski (Ł) i ciężka 
Kliesmann (Kr.) — Jakubowski, 

W niedzielę drużyna Królewca roze- 
gra mecz w Pabianicach z zespołem Kru- 
sche Endera, zasilonym Dąbrowskim zIKP 
w wadze półciężkiej, 

W reprezentacji bokserskiej Łodzi na 
mecz z Poznaniem kpt. zw. Łódzkiego Okre 
gowego Związku Bokserskiego p. Milsz, 
przeprowadził pewne zmiany. Spodenkie- 
wicz, który miał walczyć w wadze piórko- 
wej, wybił sobie palec wskazujący prawej 
ręki i przez trzy tygodnie będzie musiał pau 
zować; zamiast niego wałczyć będzie Cel- 
mer z Wimy. W wadze półciężkiej zamiast 


Pietrzaka walczyć będzie Moszkowicz z| 
| 50 12661—70 16891—900 26911—20. 


Hakoahu, którego w wadze ciężkiej zastą- 
pi Kłodas z Wimy. Zmiany zostały również 
przeprowadzone w rezerwach: w koguciej 
zamiast Wojsławskiego (TFS]) został wy- 
stawiony Czarnecki (Zjedn.), zamiast Nic- 
wadziła (Sok.) w wadze średniej Trojangw 
ski (IKP) i zamiast Goździka (TFSJ) w 
wadze półciężkiej Kraszewski (KE). 

Dziś drużyna bokserska IKP wyjeżdża 
do Wilna na mecz z Elektritem o mistrzo- 
stwo drużynowe Polski w składzie: Szwed, 
Popielaty, Marcinkowski, Kowalewski, Ta- 
borek, Trojanowski, 


szewski i trener p. Konarzewski. 

— Projektowany na 15 stycznia 
dzyokręgowy mecz bokserski l 
Łódź, został na skutek pisma Śl. OZB na, 
wczorajszym posiedzeniu zarządu ŁOZB; 
odwołany, a nowy jego termin będzie do; 
piero uzgadniany. 


[RJ 


$ 


Frontczak Í Pietrzak, | 
Wraz z drużyną jadą kier. sekcji p. Mani- 


mię- | 
: BĘ 
Śląsk —] SE 


Już w roku ubiegłym Estończycy po- 
konali w boksie Finów w stosunku 10:6. 
W roku bieżącym w Helsinkach wobec 
6500 widzów powtórzyli swój sukces. E- 
stończycy wystawili w 4 wagach młodych 
pięściarzy, którzy okazali się zawodnika- 
mi świetnie wyszkolonymi technicznie, wal 
czącymi czysto i bijącymi mocno. Najlep- 
szy był 17-letni Harald Kanepi, wagi lek- 
kiej, który posłał swego rutynowanego 
przeciwnika Novola w I. rundzie do „9“ 
na deski. Estończyk jest powszechnie uwa 
żany za następcę wicemistrza Olimpiady, 
Stepulova. Tak samo Kaebi w piórkowej 
i Raadik w średniej, okazali się ponownie 


pwaimy NASZYCH I 


bokserów Estonii. 


ih 


bokserami klasy międzynarodowej. 

Siła Finów, tak jak w zapasach, leżała 
w wagach lekkich, gdzie zwłaszcza Olii 
Lehtinen i Veikko Huuskonen pokazali się 
z najlepszej strony. Nie ma za to następ- 
ców ani Suvio, ani Ahlberg, ani Baerlund, 

Bokserzy estońscy walczą z Polską 
jak wiadomo w Łodzi, 


DZIŚ BOKSERZY GRYFU 
walczą w Eisenach. 

Dziś, w piątek, 18 bm. bokserzy to- 
ruńskiego Gryfu rozegrają drugi swój 
mecz na terenie Niemiec, a mianowicie — 
z drużyną Germanii w Eisenach, 


37 nowiciuszów -bokserów 
walczy w iurnieju „pierwszego kroku”. 


Wczoraj w sali teatru Geyera rozpo- 
częty został turniej bokserski nowicjuszów 
pod hasłem „pierwszy krok bokserski”. 
Do tradycyjnych tych zawodów tym ra- 
zem zgłoszono 44 bokserów, przy czym 
lekarz zdyskwalifikował 7. Na liczbę 37 
startujących złożyło się 12 zawodników 
IKP, 8 — Hakoah, 7 — Geyera, 5 Wimy 
3 Sokoła i 2 KP Zjednoczone. Tak więc 
zespoły IKP, Hakoah i Geyer nadal utrzy- 
mują hegemonię, jeśli idzie o przygotowa- 
nie „narybku“ bokserskiego. ' 

Wczoraj przez ring przewinęło się 24 
zawodników. Indywidualnie pokazali się 
z najlepszej strony Kowalewski (Sokół), 
Stasiński (IKP) i Kaczorowski (Geyer). 

Wyniki 12 walk były następujące w 
wadze muszej Kwaśniewski (G.) pokonał 


Mecz piłkarski Fr 
GEBELUMJ został o 


"W. Lohdynie: odbył się. mecz bokserski 
w wadze koguciej, w którym rumuński 
mistrz Europy Aurel Toma znokautował w 
piątej rundzie Anglika Len Hampstona. 

— Zapowiedziany na 22 stycznia 1939 
roku międzypaństwowy mecz piłkarski 
Francja — Czechosłowacja w Paryżu — 
został przez Czechosłowację odwołany. © 

W motywach czeski związek piłkarski 
stwierdził, że w wymienionym wyżej ter- 
minie nie będzie w stanie wysłać swej re- 
prezentacji do Paryża. 3 

— Czechosłowacki komitet olimpijski 
zgłosił wczoraj oficjalnie udział swojej re 
prezentacji w igrzyskach olimpijskich ro- 
ku 1940 w Helsinkach. 

— Czechosłowacki związek tenisowy 
postanowił wycofać się z przyszłorocz- 
nych międzynarodowych turniejów: 

1) o puchar Europy Środkowej, 

2) o puchar jugosłowiańskiej królowej 
Marii (konkurencji (pań). 

GF E NEPE OE KC” RU FRE E OENE a ED 


Losowanie 4 prot. Pożyczki 
Konsslidacyjnej 


Wylosowane w drugim dniu 
Skarbu Państwa wykupuje 
zł. 100 nominalnych, 

Wartość nominalna 


9536 9959 10217 „11425 


31800 32148, 


Wartość nominalna zł. 5.000 — 


—6 8601—2. 
Wart, nominalna. 
oblig od — do: 396 


Wartość nomin, zł, 500 — Nr. Nr. oblig. 


od — do: 9141—60 12901—20 40181—200, 


42501 —20. 


Wartość nomin, zł. 100 — Nr. Nr. oblig: 


ad — do: 199401—500 297701--—800 356301 
—400  359301—400 379301—400 382401— 
500 527901—528000 566101—200 558901— 
569000 650301—400 675401—500 715201— 
300 760001—100 766601—700. 


CIEKAWY ODCZYT D-RA WINIARZA. 

Dziś o godz. 20-ej dr. mel. M, Winiarz 
wysłosi zapowiedziany odczyt n. t. „Zapo- 
bieranie szerzeniu się chorób umysłowych w 
Ameryce i Europie". 

Na treść prelekcji złożą się: opieka nad 
dziećmi z zaburzeniami nerwowymi w Ame- 
e; opieka nad umysicyycechorymi; pro- 
blem sprawy sterylizacii w Niemczech; ruch 
higieny psychicznej w Polsce. 

Odczyt ten organizuje Polska YMCA w 
Łodzi-w gmachu swym przy ulicy Moniusz- 
ki 4-a (mała sala gimnastyczna). 

Goście mile widziani. Wstęp po 20 gr. 
i 30 gr. ? 


ja — Czechosia 


obligacje ! h 
po zł. 120 za: kówki 4-ch drużyn gimnazjalnych odbędą 
| się w nadchodzącą niedzielę dn. 20 bm. w 
zł, 10.000 — proc.’ ani 
Nr. obligacji: 412 882 1098 1452 1985 2978 | 
5462 6814 6929 7070 7403 7798 8593 9129 
11494 11960 13878 
14637 14569 14962 15283 15369 16264 16592 
16602 16982 18417 18827 19516 19819 21152 
21419 21466 22820 24705 25844 27476 28428 
28672 28684 29652 29807 30342 31187 31770 


AA 30 AKA popoł. w Teatrze Pełskim, 


i 
nej: „Most“ Szaniawskiego w reżyserii St. Wronc= 


Szpirę (Hak.), a Komorowski (IKP) — 
Piasecznego (WI.). W koguciej Frontczak 
(IKP) wygrał z Bergerem (H), Zając (G) 
z Jabłońskim (H); W wadze piórkowej 
Madej Il (Wima) pokonał Jańcza (IKP), 
Kowalewski (Sokół) — Owczarka (IKP) 
i Stasiński (IKP) — Krysiaka (Zjedn.). 
W wadze lekkiej Kaczorowski (G) wygrał 
ze Smołarkiem (Wima), Matuszewski (I. 
K. P.) — z Chmielewskim (Hak.), a Ja- 
błoński (G) z Sawińskim (Sokół). 

W wadze półśredniej Jurkowski (Wi- 
ma) pokonał Karbowiaka (IKP), a Kote- 
cki (IKP) — Kotlickiego (G). 

Sędzią ringowym był p. Szwed. Wal- 
ki stały na niskim stosunkowo poziomie. 

Dziś o godz. 20 dalszy ciąg turnieju. 
Odbędą się walki ćwierćfinałowe. 


wołariy,. La 

— Na torze kolarskim w Vigorelli pad 
Mediolanem odbywają się niemał codzien 
nie ataki na rekordy świata, 

Wczoraj francuski kolarz Berthy zaata 
kował niedawno ustanowiony przez Wło- 
cha Saponetti rekord świata na dystansie 
100 km. Atak nie powiódł się, natomiast 
„po drodze“ Berthy poprawił rekord świa 
ta na 60 km uzyskując wynik 1:25:47 
godz. 

Włoch Piubello ustanowił następujące 
trzy maksymalne rekordy świata: 

70 km — 1:40:22,2 godz. 

80 km — 1:55:01,2 godz. 

2 godz. — 83.352 km. 


rmi 
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Anglitw nie mają wolnego te 
na mec z Pojsią 

Mecz bokserski Polska — Anglia nie 
odbędzie się w przyszłym roku. Anglicy 
rozpatrywali propozycje polskie na swym 
walnym zgromadzeniu Związku i doszli do 
przekonania, że nie mają wolnych termi- 
nów... 


TA 


FINAŁY CZWÓRMECZU KOSZYKÓWK! 
Drużyny szkolne walczą w sali YMCA. 
Finałowe rozgrywki w turnieju koszy- 


sali Polskiej YMCA przy ul. Traugutta 3 
o godz. 11. Program zawodów jest nastę- 
pujący: Gimn. Reymonta — Gimn. Nie- 
mieckie i gimn. Narutowicza — Państwo 
l wa Szkoła Techn.-Przemysłowa. 

| Biłety wejścia 25 gr. 

C n E aN o OOP s rA OJAICZY TOT c aee toupets > a 


proc. i 
Nr. obligacji od — do: 225—6 973—4 3897 | 
—$8, 4161—2 7227—8 7395—6 7443—4 7855 


TEATR POLSKI, 
Występy Mistrza Solskiego w Teatrze Polskim: 
Mistrz Ludwika Solski wystąpi dziś w piątek i w 
sobotę o godz. 8.30 wiecz. a w niedzielę o godz. 4-ej 
gdzie sobie tylko właści 
wym kunsztem krenje rolę tytułową w komedii Mo. 


| lera „Skapiec, Występy Ludwika Solskiego po- 


trwają tym razem przez czas bardzo ograniczony. 
Dziś w piątck i w sobotę o godz. 4.ej popoł. no 
wa sztuka z cyklu przedstawień dla młodzieży szkol 


kiego, 


TEATRY: POPULARNY I W SALI GEYERA. 

W Teatrze Popularnym dana będzie w piątek 
i w sobołę o godz. 8,15 wiocz, a w niedzielę dwukrot 
nie; o godz. 4-ej i 8.15 wiecz, kapitalna komedia 
AL Fredry „Pan Jowialski*, w reżyserii Z. Biesia: 
deckiego. 

Teatr w sali Geyera wystąpi w sobotę o godz 


8.cj wiecz. a w niedziele o godz. 4.30 popoł. i B-ej 


wiecz. z uroczą komedio-operz Kamińskiego „Skel. 


mierzanki 


TEATR DLA A „KOT'W BUTACH“ 


AI. Kościuszki 57.) 


Jutro, w sobotę o godz. 4.15 po poł. gra | 


$jczną baike o duszkach szkolnych pt 
ezku Szkolaczkń i o Sowiżdżułe. co 
kochał szkołę, a ten drugi wcale? na tle barw- 
nych dekoracii H. Wicińskiego, Muzyka J, We- 
sołowskiego. Bilety od 25 gr. do 
sie Teatru (Al. Kościuszki 57.) 


„O 


220 w Ka- 


e ekonomic-m => 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 17 listopada, 
WY JORK: loco 9.34, grudzień 8.61—65, sty: 
czeń 8.50, luty 8.54, marze: 8.49, kwiecień 8.40, maj 
8.30, czerwiec 8.23, lipiec 8.10, sierpień 7.99, wrze» 
sień 7.89, październik 7.79 

LIVERPOOL: loco 5.07, listopad 4.77, grudzień 
4.79, styczeń 4.81, luty 4.82, marzec 4.04, kwiecień 
4.83, maj 4.83, czerwiee 4.82, lipiec 4.82, sierpień 
4.78, wrzesień 4.74, październik 4.70 

BREMA: loco 10.26, styczeń 9.19, marzec 9.52, 
maj 9.54, lipiec 9,57, październik 9.57 


Waluty, dewizy 5 akcje 


MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 
Rozmiary obrotów papierami państwowymi były 
dość duże, tendencja była cokolwiek mocniejsza. 


MAŁE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był sio- 
suukowo mało ożywiony, przedmiotem obrotów 0s 
fiejalnych były cztery gatunki listów. Nastrój był 
cokolwiek mocniejszy, 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie zwyżkowały o 0.50 proc., a 5-proe. m. 
Warszawy dawne o 0.25 procent. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 83.63, 1 emisji serie 
92,75, 2 emisja 83,00, 2 emisja serie 91.50, Dolaro- 
wa 3 serii 42.50, Konsolidacyjna 1936 r. 66,50, Kon- 
wersyjna 1924 r. 67.75, Państw. Wewn. 1937 r. 65.25, 
1% L, Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94,00 
L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em, 83,25 
L. Z, Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94,00 
Obl. Kom. Bankn Gosp, Kraj. 2—3 om. 83.25 
Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 94.00 
5% Obl. Kom. B. Gosp, Br. 2—3 i 3N em. 81..00 
5%% Obl. Kom, Banku Gosp. Kraj, 4 em. 81.00 
6% Obl, Banku Gospod. Krajowego 3 em. 97.00, 
534% Obl, Kom, Banku Gosp, Kraj. 1 emisji 81.00 


e 
zyci 
NOW 


5%% L., Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. 01.00 . 


5%% L. Z. Banku Gosp. Kraiow, 1 emisji 61.00 
6% Obl. Banku Gospod, Krajowego IM em. 97.00, 


ŻYWE OBROTY AKCJAMI. 

Zainteresowanie papierami dywidendowymi było 
dość duże, ogółem w oficjalnych transakcjach uka. 
zało się osiem gatunków akcyj. Kursy kształtowały 
się mocniej, 

Akcje Banku Polskiego wykazały zysk kursowy 
w wysokości 50 groszy. i 

Bank Polski 132,00, Cukier 36.00, Węgiel 34.50, 
Lilpop 88.00, Modrzejów 20.50, Ostrowiec s. B 65,50, 
Starachowice 43.50, Żyrardów 60.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 18.11. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej za 100 kg za towar standar= 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza» 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22.75, jedno» 
lita 20.00 — 20.50, zbierana 19.50 — 20.00, żyto I st. 
1400 — 14.50, mąka "pszenna gan I wye. 35-proe. 
59.00 — 42.00, 50-proc. 36.00 — «39,00: mąka żytnia 
gat. I 50-proć. 25.50 — 26,00, 55-proe. 24.50 — 25.00, 
mgka razowa 95-proe. 19.50 — 20,00 

POZNAŃ, 18. 11. — Urzędowa 
zbożowo „ towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 — 18.50, żyto 
13.75 — 14.00, męka pszenna gat, I wyc. 35.proc. 
35,75 — 37.75, 50-proc. 33.00 — 35.50, mąka żytniu 


ceduła giełdy 


wyc. 30.roc. 25.50 — 26.25, gat. I 50-proc. 24.50 — 
25.25, 55-proc. 23.75 — 24.50 

ŁÓDŹ, 18. 11. — Giełda zbożowa notuje za 
100 kg: żyto 14.25 — 14.50, mgka pszenna wycigg. 


35-proc. 40.00 — 41.09, 50.proc. 36.50 — 37,50, 
65-proc. 34.75 — 35.75, pastewna 13.00 — 15.00, 


razowa 95-proe. 26,50 — 27:50, mąka żytnia gat. I 
50-proc. 2650 — 27.50, 55.proc. 25.50 — 26.00, ra- 
| zowa 95-proc. 20.00 — 20.50. Tendencja spokojna. 


Ogółny obrót wyniósł 1719 ton. 
CWEŻISAZEZZE ZZ PEA ECO WTZEEIYETPYTE TRY NAITI 


KURSY ZDOBNICZO-GRAFICZNE. 

Na otwartym, dnia 14 bm. kursie zdobni= 
czo-graficznym, wykłady odbywają się od 8 
wieczorem. 

Kurs obejmuje: grafikę użytkową, itu- 
strację, wzory drukarskie ną tkaniny, deko- 
racje okien wystawowych itp. 

Zapisy codziennie, Piotrkowska 163, w 
szkole malarskiej Szczepana Andrzejew= 
skiego, 


Co nas po pracy rozweseli ? 


CASINO — Więzienie bez krat. 
CAPITOL: — Heidi. 

CORSO: — Zbrodnia w Monte Carlo. 
EUROPA: — Indie mówią. 

GRAND KINO: — Prawo do szczęścia. 


IKAR: — I. Alarm na morzu; II. Złote Ji 


kobietki. 
JAR: Na scenie: — Zalecanki; na 
nie: Prawda o miłości. 
METRO — Cienie Paryża, 
MIMOZA; — Za zasłoną. 
OŚWIATOWY: — 1. Pensjor 
IL Rycerze stepu. 
OAZA: — Wrzos, 
PALACE: — Kobieta, którą kocham... 
ERZEDWIOŚNIE: — Toni z Wiednia 
RIAŁTO: — Tango Notturno. 
RAKIETA: — Anonimowy kochanek. 
SŁOŃCE: — |. Pensjonarka, II. 
cerze stepu. 
STYLOWY: — Córka Znachora 
TON: — Córka Znachora. 
| ZACHĘTA — I. Ostatnia noc skazańc” 
(11. Piętnastolatka. 


«0 


faastro ma oriadez 


Zupa grochową z grzankami, 
k i 


ï 


cynadder - 


i z Kkartófelkami, budyń cywynowy 


WINSZYPEMY 
lutro: Elżbiecie 
Wschéd słońca 7.03 
Zachód słońca 15.39 
Długość dnia 8.36 
było dra 7.34 
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| Krajem najlepszych robót ręcznych ko- 
biecych to Włochy. Oczywiście i tutaj tech- 
mika wybiła się na plan pierwszy, ale nie 
sposób wyobrazić sobie Włoszki bez ręcz- 
mej- roboty. Jak za czasów Boccacia i Stra- 
parola, chylą się dziś ciemne i jasne głowy 
“obiet nad piękną serwetą czy poduszką, 
nad przepięknymi koronkami, a białe, bez- 
krwiste palce niestrudzenie przewlekają 
nić. W bogatych willach, pałacach piękna 
pani skraca sobie czas haftowaniem nowo- 
czesnych wzorów na jedwabiu, a w ubogim 
mieszkaniu młoda dziewczyna zarabia s0- 
bie zręcznością, którą celuje w haftowa- 
miu czy szydełkowaniu, na chleb, nieraz dla 
całej rodziny. 
|  Miarodajna pod względem nadawania 
kierunku w kobiecych robotach ręcznych 
była Wenecja. Ciężkie, złotem i srebrem 
haftowane suknie pierwsze poczęły nosić 
wenecjanki, a przejęły ten zwyczaj ze 
Wschodu, z Bizancjum. Przecież właśn:e 
w Wenecji młode dziewczęta z ludu potra- 
fiły zwykłymi nićmi i igłą wykonywać prze 
Śliczne, subtelne, poszukiwane przez wszy- 
istkie kobiety świata, koronki weneckie. 
jakonnice, zamknięte w klasztorach, haf- 
ltowały tak piękne szaty kościelne, że oko 
lsię od nich oderwać nie mogło. Muzeum 
weneckie zachowało kilka tych przepysz- 
inych szat. Jeden z ornatów, haftowany zło 
Item, znajduje się w muzeum w Pizie. Tutaj 
lteż zobaczyć można śliczny gobelin, wy- 
szywany złotem i srebrem oraz kolorami na 
| PESES TEE PEB SAI YODA E E EO 


Sprzedawca uliczny 
radnym Aniwerpii. 


N 


Znany na przedmieściach Antwerpii sprze- 
dawca uliczny i dziwak Frenssen został 
wybrany przez swych zwolenników rad- 
nym miejskim. Na Zdjęciu Frenssen popi- 
suje się na ulicy skokami przez sznur, aby 
udowodnić, że sport utrzymuje go w do- 
( prym zdrowiu pomimo 58 lat życia. 


m s kcyat » 


one krzywdy właśnie na terenie spraw ko- 
|biecych, zdawało się przepadłych, bo tak 


Radlicz nie mógł opanować 


płótnie, przedstawiający scenę z korono- 
wania Matki Bożej na królową Nieba. — 
Arcydzieło to wykończono w roku 1825. 
Tak jak w malarstwie tak į w dziełach rąk 
kobiecych posługiwano się przeważnie mo 
tywami biblijnymi „Herodiada'* Paola Ve- 
ronese'a (znakomity malarz włeski umarł 
w roku 1588 w Wenecji) jest także dziełem 
tzw, malarstwa igły. Wówczas nawet zna- 
komici malarze nie gardzili igłą jako środ- 
kiem stwarzania arcydzieł, Dziś nie mogli- 
byśmy sobie wyobrazić naszych współcze- 
snych mistrzów płótna z igłą w ręku. 
Kobiety włoskie wkładały w swe pra- 
ce cały swój temperament f upodobanie, 
a prace ich różniły się pomiędzy sobą tym, 
że inna była i jest praca i upodobanie ko- 
biety z Florencji, a zupełnie odmienna pra- 
ca Włoszki z okolic Asyżu. Tak np. wene- 
cjanka jest mistrzynią w wykonaniu prze- 
ślicznych, delikatnych i nadzwyczaj trwa- 
łych koronek, Włoszka z Werony robi siat- 
ki i wyszywa na nich misterne kwiaty, kra- 
jobrazy, a nawet całe sceny miłosne. Miesz 
kanka Florencji lubuje się w płaskim ście- 


000 


WHATS, 


„E CHO“ 


Kobiece roboty reczne. 


ŁOSZKI MISTRZYNIAMI HAFTU 


Wartościowe dzieła zrecznych paluszków 


gu, dookoła którego wykłuwa mereżkę. — 
Przędzie też owe nadzwyczaj piękne i cen- 
ne gobeliny, o wesołych i żywych barwach. 

Kobiety w Asyżu, miasta św. Franci- 
szka, haftują ściegiem krzyżykowym na nie 
bieskim płótnie, Figury w ten sposób wy- 
chodzą na materiałach plastycznie į nad- 
zwyczaj powabnie. 


W okolicach Asyżu całe rodziny utrzy- 
mują się tą pracą, gdyż serwety i serwetki 
oraz obrusy i narzutki na łóżka, czy oto- 
many kupują kobiety całych Włoch, a i cu- 
dzoziemki podziwiające przepyszne wzory, 


nabywają chętnie pracę kobiet z Asyżu, pła|- 


cąc za nie. najwyższe ceny. 


Perugianki wynalazły ścieg cieniowa- 
ny. Białe wzory haftowane ściegiem pła- 
skim na lewej stronie materiału, wyłaniają 
się na prawej stronie jak cienie, co wygłąda 
bardzo efektownie i oryginalnie. Włoszki 
słynęły też w średniowieczu z r"iejętnośzi 
wykonywania koronek czołenkowych, któ- 
rą to umiejętność przejęły również ze 
Wschodu. 


OSTATNI GŁOS STAREJ TURCJI . 


Śmierć Kemala Atatiirka, wielkiego re- 
formatora, twórcy nowej Turcji, znalazła 
głęboki oddźwięk w tamtejszym społeczeń 
stwie kobiecym. 

Jakkolwiek bowiem niesłychanie donio 


‘ste były wszystkie reformy Kemala Ata= 


tiirka, może najdotkliwsze jednak usunęły 


dalece związanych z najistotniejszymi za- 
gadnieniami, jakie stanowi obowiązujący 
rytuał religijny. 

Nie uląkł się ten „ojciec Turków“ wal- 


| ki, jaką należało stoczyć z tradycją od dzie 


siątków wieków coraz głębiej ryjącą nie- 
i ludzkie prawa dla kobiet. Spadły czarcz1- 
ify, zawisnął w powietrzu bambusowy pręt 
|Kislar Agi, utrzymującego „porządek“ w 
| naremach, gdzie nie wolno było cierpieć, 
a wspaniałe apartamenty nie dalej były od 
(więzień, jak noc łaski sułtańskiej od dnia 
l jego niełaski. 


Opustoszały haremy, za to ulice się za- 
|ludniły od zdrowych dziewcząt. Skok nie- 
|słychany, najtrudniejsza z rewolucyj — 
przemiana obyczajowa! 


Oczywiście, że sprzymierzeńcem -=moc- 
nym, może decydującym, była wojna, ta bo 
wiem postawiła na porządku dziennym ko- 
nieczność pracy zastępczej kobiet, 

Dziś w przemyśle pracuje około 20 ty- 
sięcy kobiet na 90 tysięcy mężczyzu. — 
W handlu 15 procent kobiet na ogół zatru- 
dnionych, w rolnictwie procent jest wyższy, 


nerwowego 


drgnienia. 


Lałoba wyzwolonych kobiet 


dochodzi do 30. W służbie publicznej i wol 
nych zawodach na 60 tysięcy mężczyzn 
10 tysięcy kobiet. W ostatnim parlamencie 
zasiadło 15 posłanek. Są kobiety - profe- 
sorowie wyższych uczelni, lekarki, adwo- 
katki, inżynierki itd. Stanowisko prawiie 
Turczynki uległo również całkowitej zmia- 
nie, z chwilą gdy religia została oddzielo- 
na od spraw państwowych. 

Turczynka zaczęła żyć. Nie jada już 
tak wiele słodkich sorbetów, nie spędza 
długich godzin w bezmyślnej bezczynności 
na miękkich kanapkach zacisznych buduar- 
ków. Toteż zanika tutaj typ opasłej kobie- 


ty, tak częsty dawniej, gdy już najpierwsza f‘ 


młodość mijała. Turczynki zachowują pięk- 
ną linię, a z dawnych czasów pozostał im 
chód lekki, pełen dystynkcji, Chodzą z gło- 
wą wzniesioną jakby niosły jakiś misterny 
dzban, tak jak to jeszcze widuje się u ich 
sióstr w zapadłych wioskach, Wszystko 
jest jak u nas... tylko od czasu do czasu 
jakaś stara kobieta, oplątana w czarczaf, 
jak w pajęczynę przeszłości, z której już 
nie potrafi się wydostać, pogrozi kościstą 
ręką przebiegającym dziewczętom w. krót- 
kich sukienkach. 
Jest to już ostatni głos starej Turcji. 


Kupiony znaczek F.0.M. 


twerzy miliony potrzebne na budowę — 


polskich okrętów wejeaaych! 


ty odzyska pan już wkrótce — 


Powstań 


TAR 


cy ara 


Oddział wziętych do niewoli Arabów udaje się pod eskortą angielskich żołnierzy 
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bscy, 


de 


obozu jeńców. 


Gdy 


policniesz Oś — 


jedz dużo chleba iziemniaków! 


Ryby są bardzo zdrowe i posiadają nie 
słychane wprost wartości odżywcze dla oi 
ganizmu ludzkiego. Często matki obawia- 
ją się dawać ryby swoim dzieciom, w 0- 
bawie, by nie połknęły przypadkiem ości. 
Ostrożna matka powinna czuwać nad tym, 
aby dzieci przy obiedzie, na którym poda- 
na jest ryba, nie mówiły, nie popychatv 
się, gdyż o wypadek połknięcia ości nie 
trudno w tych warunkach. Jeżeli mimo tej 
uwagi dziecko połknie ość, to należy ją 
próbować wyciągnąć pałcami. Lewą ręką 
trzyma się osobę, która połknęłą ość, za 


PODSŁUCHANE 


POSŁUSZNY. 


— Janie — mówi pan Nowobogacki do 
/ 


swego lokaja gdy przyjdą wieczorem 

do mnie goście, będę wołał na Jana „Jean“! 
— A jak mam wołać na jaśnie pana?; 
— ldiota! 

„Dobrze, proszę jaśnie pana. 


— 


BŁĘDNE KOŁO. 


— oPdobno tłucze nap swoją żonę? To 
ohydne. Dlaczego pan to robi? 


— Bo, proszę pana, ona wszędzie cho- 
dzi i opowiada, że ja ją tłukę. 


PRAWO SILNIEJSZEGO 


— Dlaczego, aKrolku dostajesz tak czę- 
ito ód tatusia w skórę. 
— Bo on jest silniejszy ode mnie. 


oświadczył inspektor Ma- 


nos, przez co człowiek otwiera ustą, 4 pra 
wą ręką szuka się ości. Jeżeli ość poikngjo 
dziecko, to należy je położyć piersią ma 
brzeg stołu i uderza się płasko dłonią po- 
między łopatkami. W taki sposób płuca w) 
rzucają z siebie powietrze, które może wy- 
pchnąć z gardła ość. Człowiek, który poj: 
knął ość powinien jeść dużo chiesa, kwaś- 
nej kapusty i ziemniaków. Pokarmy te dọ- 
stają się do żołądka i dostarczają dużo s0- 
ków, pod wpływami których ość połknięta 
rozpuszcza Się. 
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Podwoiny naved sam xanti 


Amerykański samochód „Express Ma:si“ 

posiada napęd motorowy i rakietowy za- 

razem Osiąga on szybkość 125 km. na go- 
dzinę, 


— Przede wszystkim chciałbym dowiedzieć się mniej 
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Powieść 


| Redaktor naczelne: Fragciszatr Probst 


Unikał nawet patrzenia w stronę kasy, jak gdyby to za- 
stawianie się nad szczątkiem ciała ludzkiego napawało 
go wstrętem i strachem. Inspektor Makowski, który ob- 
serwował bankiera od początku śledztwa jedynie ukrad- 
kiem, teraz wykonał wielki gest teatralny i rzekł: 


— (o robić, panie dyrektorze? W naszym zawodzie 
człowiek szybko twardnieje. Kalectwo... trup... to wszy- 
stko dla nas stanowi jedynie dowód rzeczowy!... 

Powrócił do śladów na dywanie, nachylił się i mówił 
dalej: 

— Mężczyźni natomiast mieli doskonałe obuwie... 
szczuplejszy z nich, czy też młodszy, musi je chyba za- 
mawiać u najlepszych szewców.. To jednak dziwne. 
Zwykle, kiedy mężczyźni i kobiety razem pracują w spół- 
ce złodziejskiej i należą do różnych sfer, raczej kobieta 
należy do wyższych rejonów społecznych. Jest niejako 
sprężyną, mózgiem... W tym wypadku jednak role wy- 
dają mi się odwrócone. 

Urwał. 

W cichej dotąd uliczce słychać było odgłosy kroków, 
które zbliżały się w stronę banku. 

— Dziewiąta godzina — rzekł Makowski do dyrekto- 
ra Radlicza. — Pańscy urzędnicy przychedzą do pracy. 
Lepiej, aby na razie nie domyślili się niczego. , 

— Nie wiem doprawdy, jak mam przed nimi ukryć 
katastrofę — począł lamentować bankier, jakby nagle 
przypominając sobie własne kłopoty, o których dotąd nie 
bardzo pamiętał. — Przecież bieżąca gotówka, wkłady 
klientów.. wszystko zniknęło! 

— Jestem głęboko przekonany, że znaczną część stra- 
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Qdhito w drukarni Jaga 
"m Łodzi,” 


. cej, Żadnych szczegółów. Czy do tego gabinetu nie 


kowski. 

Skinął na woźnego. 

— Proszę stanąć tutaj przy drzwiach — rozkazał 
mu. — Jeżeli ktokolwiek zapyta o pana dyrektora, proszę 
mu powiedzieć, że pan dyrektor jest zajęty. I nic wię- 
ma 
innego wejścia, tylko przez ogólną salę? — informował 
się badając ściany. 

— Drugie drzwi wychodzą na korytarzyk — obja- 
śnił Radlicz. — Ale żaden z moich urzędników tędy nie 
wchodzi, z wyjątkiem mojej sekretarki osobistej, która 
pracuje w moim gabinecie, a nie w ogólnej sali. Zresztą 
sekretarką przyjdzie dopiero o wpół do dziesiątej. 


— Doskonale. Do tego czasu będziemy mogli „od- 
walić“ sporo roboty. Zaczniemy więc od początku... 

Zwrócił się teraz w stronę poczciwej dozorczyni, 
która stała dotąd w milczeniu, ufnie czekając na chwilę, 
kiedy wreszcie będzie bezpośrednio zamieszaną w tę 
sensacyjną sprawę. 

— Co może nam pani powiedzięć? — zapytał Ma- 
kowski. 

— Opowiem panu wszystko, co wiem, panie inspek- 
torze — odparła pośpiesznie, szczęśliwa, że odegra wre- 
szcie jakąś rolę. — Niestety wiem niewiele... Zobaczyłam 
plarhę, jak ten poczciwy pan Jan przyleciał do mnie, zu- 
pełnie zdruzgotany, a potem zrobiłam, co należało. Na- 
tychmiast zatelefonowałam po paną dyrektora. Zawiado- 
miłam policję i... 

Inspektor przerwał jej, bo zamierzała 
rozpoczynać od początku swoje opowiadanie. 


raz 


jeszcze 


więcej — jeśli to możliwe — o której godzinie włamy- 
wacze mogli tu operować. Czy to pani otwiera w nocy 
bramę, czy też mąż? 

— Przeważnie dzielimy się tą robotą. Do trzeciej on 


otwierał, a potem położył się spać na dobre. bo dziś 
rano miał wcześnie iść do miasta. 

— Czy nie ma go teraz w domu? 

— Nie. Poszedł właśnie z meldunkam. 

— Czy po trzeciej otwierała pani bramę jakims 


obcym ludziom? 
.—7Z pewnością nie. 

— Może więc mąż pani... 

— E, chyba też nie, Jak otwieramy bramę, to zawsze 
trochę -zaspani, ale jakby dzwonił ktoś obcy, to by się 
zaraz poznało... K 

— Nie jestem tego tak bardzo pewny — rzekł in- 
spektor Makowski. — Ale jednak sprawa jest ciekawa. 
Wasze mieszkanie jest tuż naprzeciw tych drzwi, praw- 
da? Tutaj pod windą? 

— Tak, panie inspektorze. 

— Złoczyńcy nie mogli chyba forsować tych drzw, 
nie zwracając waszej uwagi. W każdym razie, panie 
Włodziu, niech pan zbada, czy nie ma śladów włamania 

Podczas gdy pomocnik inspektora Śpieszył wykonać 
polecenie, Makowski oznajmił Rogozińskiej, ku jej wiel- 
kiemu rozczarowaniu: 

— Nie mam więcej żadnych pytań. Może pam 
odejść. Męża pani przesłucham ewentualnie później. 


z W WA NO AZ R W N, 
Wydawca: jan Stypułkowski. 
Za redakcie odpowiada Roman Furmański, 
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POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Lódź, Piotrkowsua : 65 49 842 132i94s 258 91s 153009 541 611s 914s 
tel. 101.01 i 266-50 25 154020 573 682s 869 914 155139 690 947 56s 
= A | 1502945 524 86 651s 157021s 362 535s 711 17s 


53s 73s &ls 158095 349s 518s 37s 69s 653s 700 
1591955 358 93, 


Drugie ciągnienie 


20,000 zł. — 70104 

75,000 zł. — 8627 

10,000 zł. — 31834 
134428 152528 

5,000 zł. — 397173 52053 85831 98753 
124683 152785 

2,000 zł. — 41525 78695 81225 82995 
150061 158258 

1,000 zł. — 1282 2838 20960 31531 
66626 71159 81621 102773 109524 124854 
150554 71121 


PRZEDSPRZEDAŹ 
BILETOW 


DO TEATRÓW 
MIEJSKICH 


Bilety wstępu na 
Mistrzostwa Narciarskie 
500 zł. —* 10975 14331 19201 33593 


Europy w Zakopanem 26027 37862 46114 53091 115303 122696 
81151214 152308 159569 


67377 71249 


Za treść ogloszeń 
pedaiccja nie odpowiada 
Daama me a w E 
przyjmuje od 8 — 11 r. I od 6 — 9 wiecz. 


DOKTOR 
Gustaw MARKIEWICZ w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 
ZWIRKI i 6, ać Pe 1288, Doktór FELIKS SKUSIEWICZ 


od 7 — 8 rano i od 5 — choroby skórno - weneryczne 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal, chorób skórn, weneryczn, i seksualn. 
||| Traaśafia 1681 i pięlro 


tel 262-93 


nn SBa Ea — 1 —— 12 |ANORZEJA 11 tel. 137-43 
Dr med Heuryk Żiomkewski och pes PR 
1 od 5 — 7 m. 80 wiecz, 


Choroby weneryczne, moczopłiciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmuje od 9 — 121 3 — 9 wiecz, 

w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Choroby skórne i weneryczne 


„EGIELNIANA 4, tel. 100-57, 


Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 5 do 9 wieczą 
w niedziele i święta od g. 10—1 w poł, 


IGNACY PIECHOWICZ 


Spec, choroby kobiece 1 akuszerią 


BR AU M |ssooviEjska 20 tel, 107-79, 


Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiecz. 


Or SOŁOWIEJCZYK 


Spec.. chor. wenerycznych ; skórnych 
Przyjmuje od g. 1—3 i 5—9 wiecz. 
Niedziele i święta 9—12 w poł. 

UL. PIOTRKOWSKA 99, 


Dr RLINGER 
Spec, chorób wenerycznych, seksualnych i skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZD 17 “z 


132-28 
Przyjmuje od g. 9—11 i od 6—8 wiecz. 


KEKARZ , DENTYSTA 
SS WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 
(Róg Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje od godz, 9—1 w poł. i od 3—8 w. 


PIERWSZA 
Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA l, telef. 17 73 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


Dr med. 


Ze. $STACHOWSKA 


akuszeria i choroby kobiece 


powróciła 
PIOTRKOWSKA 153, tel, 145-10. 


Przyjmuje od g. 2 do 3 i od g 5 do 7. 


De med. A. GOLDSTEIN 


Specjal. chor, wewnętrzne 


— 


przeprowadził się na ul. Dr med. LUBIC z 
REBSKADO 27 cdj i Spec. chorób wenerycznych ł seksualnych 
(Rog Przejazd). UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 


przyjm, od J—4 i od 6.30—8 wiecz. 


W", 

Dr med EDWARD Ri. CHER 
Specjal, chorób skórn. weneryczn. i sekšualn, 
Leczenie promieniami Rentgena, 

POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


pe. Med. à 
i i a 
Maria, Frankiewiczow 


SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuje od 3—7, oprócz piątków, Tel. 269-64 


(róg Narutowicza) 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano, 


DR. MED. 
H. KLACZKOWA 
żnictwo i choroby kobiece 
PIO OWSKA 99 tel, 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 | od 5—8 wiecz. 


— 


809 |439 5% 503 706s 40 869 56323 


EGO" 


i a e a 


250 zł. — 1065 3668 7473 9278 14020 
14035 14445 14808 18671 22439 
26781 30736 41736 41818 46283 
48768 52062 56119 61988 66136 
67294 68747 69337 70429 74752 
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99340 100100 101549 103480 
110098 125624 126823 128786 
139923 141658. 
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100018 113 254 43 313 468s 604 88 976 
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345 63 551s 66 644 46 709s 52 869. 


110026 77 211 530 659s 809 111063s 128; 


522 621 738 112211 891 926s 113085s 305 9s 
40 91s 625s 114301s 32 651 833 1151458 237. 
303 _94ls 8 116210s 571 668 870s 1174438 
87 516 959 118203s 13 391s 464s 701 810 
119083s 814s 760 939. 

120341 651 72s 769 72 976 121348 440 
554 691 710 909 122136s 356s 429 60s 95s 
506s 678 829s 938s 124925 574s 632s 712 
983s 124035 47 210 516 732 125166s 2195 
461 588 627 956 126030s 508s 709s 90 
127166s 346 521 128003s 253s 635 801 50 


Kwatery turystyczne 
na Słąsku Zaolzańskim, 


W czasie najbliższym Ministerstwo 
Komunikacji wyda obszerny informator, 
obejmujący całokształt zagadnień, związa 
nych z turystyką na Śląsku Zaolzańskim. 
Obecnie o wszystkich sprawach, dotyczą- 
cych kwater, przewodników, wycieczek 
itp. informuje biuro Ligi Popierania Tury- 
styki w Cieszynie. Na skutek wzmożone- 
go ruchu turystycznego i trudności, zwią 
zanych ze znałezieniem kwater w miejsco- 
wościach na Śląsku Zaolzańskim, należy 
się uprzednio zwracać do delegatury LPT 
w Cieszynie w sprawie kwater, celem u- 
niknięcia trudów szukania na miejscu w 
ostatniej chwili noclegów itp. 


Jerzy SUDYA 
Leśjonów 11, tcl. 115-27 
CZYŚĆ 
SZYBY 


płynem 


OSZCZĘDZAĆ 


to znaczy używzć do golenia mydło 
PIXIN. 


LUNA! 


ONDULACJA trwała od 4 zł z gwarancją, gru 
be naturalne loki i szerokie fale  „Czesław”, 
Kidńskiego 199, tel. 193-24 


SKLEP spożywczy do sprzedania z powodu 
zmian rodzinnych, Ul. Pryncypa'na Nr 6l, 
Choiny. 


MAGIEL elektryczna w dobrym stanie do | 
sprzedania. Ul. Pabłamcka 12. A 


24230| 
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Ciągnienie trzecie. 
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126 362 775 1341s 2027 116 221 37s 301s 526s 
606s 15s 83s 30222 60 114 254 538 4049s 
345s 61 542 682 5029 97 3835 6144 248s 318 422 


637s 842s 1168s 792 8041 236 236 492 515 9012s 
54s 144s 72 78s 248s 422 99 826 75s 964 

10211 29 522s 95 798 917s 11055s 56 162s 525 
64 640s 52s 97 892s 12035 65s 68 112 20s 324 
462s 77s 867 984 13011 773 82 800s 953 14024 
94s 566s 618 90s 710s 986 15306 411 66s 637s 8978 
906 63 16051 337s 441 61 768 800 976s 17031 408 
633 38 86s 182016 65 71 447s 644 89s 92s 12] 
904s 19025s 106s 312 16 22 48 55ls 855s 942 

20006 18s 47 157 203 312 87s 496 537 142s 
835s 21069 128s 76 215 332 89s 424 762 817s 94ls 
22014s 58 24ls 448 58s 52s 65 92ős 60 23478 
520 674 110s 4s 804s 24090 197 2l6s 452 547 
25146s 206s 601s 69 95s 640 923 26006 7 1768 254 
3040 470s 651 85 864s 270675 569 86s 9lós 280598 
94 221s 426 50 549 667s lls 814 38 947 29120 72 
339s 417 21 592 625 678 

30013 231 404 20 92 945s 31098 168 316 98 
419s 820 32099 126 262 415 501 757 33079s 932 
607s 911 89 34218s 724 29s 58 3544ls 697 36114s 
290. 435 592s 825 37013 26 141s 434 551 623s 862 
38105s 52s 325 818 39055s 62s 195s 444 681 40040 
163 204 7 38 363 476s 77:99 664 89 82ls 44s 57s 
62 988 41012s 206 3223 28 39s 785 98 974 428318 
952 43173s 247s 684 725 67s 825s 63a 44195 630 
93 798 99s 45011 67 133s 398 550 702s l4s 88 
46137s 41s 93s 283 333 450s 76s 589 769 884s 974s 
41711ls 60 440s 80 795 846 4802 139 213 32s 81 
319 88 412s 96 547 910 39 49262s 717s 83s 354s 514 


ZAOSZCZĘDZISZ 


Corta] s OBI & 


TROSK? 
KŁOPOTÓW, 

ADAJĄC WYRAŹNIE i 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE w 
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PATENT FRANC, WR. 700.504 
PATENT AMER. NR. 1050 701 


Mana województwa łódzkiego. 


Ukazała się nakładem księgarni Seipelta w 
Łodzi sześciobarwna mapa województwa łódz 
kiego w skalil:300.000, obejmująca poza tym 
obszar: Warszawa (na mapie), Częstochowa 
(na mapie), na zachodzie zaś obeimująca obszar 
dawniejszego województwa z pow. Konin i in. 
na mapie, Włocławek (na mapie). Płock (na 
mapie). 

Mapa zawiera poza normalną treścią dla 

mapy: 1;300.000 dodatkowo następujące dane: 
| Siedziby wszystkich parafii rz.-kat. i ewang. 
Siedziby wszystkich sądów grodzkich i okrę- 
| sowych, siedziby wszystkich zarządów gmin- 
nych i starostw. Granice wszystkich gmin, po- 
wiatów, okręgów sądowych“ grodzkich i ogrę- 
gowych, diecezyj, oraz granice województw i 
państw. Wszystkie linie kolejowe i autobuso- 
we oraz stacje kolejowe. Wszystkie rzeki spła 
pos i żeglugowe., Zabytki architektoniczne. 

asy. 

Na mapie mieści się ok. 6000 miejscowości 
sklasyfikowanych wg wielkości i znaczenia ad- 
ministracyinego oraz dołączony jest spis alfa- 
betyczny tychże z podaniem położenia na ma- 
pie, 

Mapa tego rodzaju jest pierwszą, wydaną 
w Polsce i śmiało być może nazwaną encyk'o- 
pedią wiadomości o województwie łódzkim. 

Przejrzystość i estetyczny dobór kolorów 
stawiają mapę tę na poziomie wydawnictw etu- 
ropejskich. 

Mapa ta jest niezbędna dla każdego, zwa- 
żywszy olbrzymie zmiany, jakim uległa konfi- 
guracja województwa na zachodzię, a ostatnio 
na północy i wschodzie. 


ZWIĄZEK OBRONY PRZEMYSŁU POL- 
SKIEGO APELUJE DO KUPIECTWA. 


Zbliża się termin Tygodnia Propagandy 
Przemysłu, Handłu i Rzemiosła Polskiego, któ- 
ry odbędzie się w dniach od 4—11 grudnia. 
Niechże więc w tym czasie okna wystawowe 
składów będą ubrane rdzennie po'skimi wyro- 
bami. Musimy przecież pokazać, żę rdzenni 
Polacy są narodęm dynamicznym i twórczym. 

Związek Obrony Przemysłu Polskiego jako 
organizacją należąca do Komitetu, który prze- 
prowadza Tydzień Propagandy Przemysłu, Han 
dlu i Rzemiosła Polskiego, zwraca się do ca- 
łego Kupięctwa polskiego z prośbą, o zama- 
wianie na okres Tygodnia Propagandy od 4—1! 
grudnia, dla dekoracji okien w pierwszym rzę 
dzie wyrobów pochodzących od firw polskich. 

Ce'em Tygodnia Propagandy jest bowiem z 
jednej strony pokazanie całego dorobku naszej 
własnej wytwórczości, a z drugiej strony po- 
parcie polskich placówek wytwórczych używa 
jących już znaku Młota Pod Koroną, jako ję- 
dynej prawdziwej gwarancii polskości towary. 

Związek Obrony Przemysłu Polskiego, Po- 
znań, uł. Rzeczypospolitej 1, chętnie wskaże 
zainteresowanym, które firmy już przystąpiły 
dó znakowania, 


WIECZÓR TANECZNY U HANDLOWCÓW. 


„Ruchliwy Wydział Życia Towarzyskiego przy | 
Związku Zawodowym Handlowców Polskich urzą- 
dza w nadchodzącą sobotę dnia 19 listopada impre- 
zę pn. „Wieczór Taneczny u Handlowców* Ponie- 
waż wstęp, który wynosi tylko 70 groszy, jak i ceny 
w bufecie są bardzo dostępne, mamy zieję „że 
w sobotę po <ałotygodniowej pracy spotkają 
wszyscy nasi onkowie i syntpatycy. Początek 
pWieczoru Tenceanego" © agda aleji Ga 


886s 56011s 447s 79 85s 709s 
204 370s 468 607 827 37s 58267 395s 6758 


92 94 
444 717 880s 967 104059 149 310s 498 


196 819s 114001s 9 29 309 


Gruźlica płuc jest nie- 
ubłaganą i corocznie, 


ta nie robiąc różnicy dla 


płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi, 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 

it. p. stosują pp: lekarze — 


„BALSAM ERYKOLARN”" 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa- 
mopoczucie chorego oraz powiększ: 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki i 
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NOCNE DYŻURY APTEK. 
a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

Sadowskiej „ Dancerowej, Zgierska t3, W. Grosz 
kowskieco, 11 Listopada 15. T. Kariina, Pilsudski- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrzeja 28, J. Chądzyń 
skiej, Piotrkowska 165, E. Millera, Piotrkowska 46. 
G. Antoniewicza, Pabianicka 56, J. Unieszowskiego 
Dąbrowska 24a. 


427 8538 


F Z e 
MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAW. 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie 
prócz niedziel i świąt od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

WYSTAWA OBRAZÓW prof. art.-mal. 
ANTONIEGO WIPLLĄ p.n. „Nasz kraj- 
obraz, góry i morze“, przy u.. Piotrkow- 
skiej 113, otwarta od godz, 10 do '0 w. 
Wejście na F.O.N. 

WYSTAWA ZBIOROWA łódzkich ar- 
tystów plastyków oraz wystawa pośmiertna 
rac $. p. Marcelego Sprusiaką w lokalu 
PS-u Park Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 


ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. 
OEE ETSA 
le ` 


Pociąg popularny na 


Slask Zaolzański 


Karwina 
od 19—21/X1 38 
tam i z powrotem zł 11.40 


Z okazji 


Wa Drony LUONA 


66 >» zmiżtci 
od 18—24/X1 38 


66/0 zniżki do 


ZAKOPANEGO 


od 18/X1—18/XII 38 


Informacje i zapisy: 


Wagons - Lits/ Cook 


Łódź, PIOTREOWSXA 68 
telefon 170-77. 


EJ CORE AROGIE TS IE WII 0 FETA 


«Ga 0 mg Eg NG — m zz s zzz zw EE EE ZE to Za = p" 
i A PEITMA 


8. m [e; H o“ Nr. 3 A 
M M Z Z a M IM 


_ Wojska węgierskie na odzyskanych ziemiach. Jubileusz OBRONA PRZEC.WGAZOWA 


sędziwej literatki szwedzkiej jako przedmioć nauki szkolnej. 


| Moment z uroczystego wkroczenia wojsk węgierskich z Regentem Horthytm na cele 
do miasta Kassa, na ziemiach, odzyskanych wskutek arbitrażu wiedeńskiego. 


——0—— 


W szkołach angielskich bierna obrona przeciwgazowa stanowi specjalny przedmiot 
nauki szkolnej. Młodzież szkolna angielska podczas lekcji ćwiczeń w używaniu masek 


| + k 
przeciwgazowych. 


„Banzai“ Japończyków. 


da 80-ą rocznicę swych urodzin. W związ- 

ku z tym koła literackie Szwecji organizu- 

ją uroczystości jubileuszowe, dla uczczenia 
sędziwej laureatki nagrody Nobla. 


Popularna literatka szwedzka Selma Lager| > i = 
ët będy*> obchodzić w dniu 20-go listopa.|  Imau$guracja sezonu hokejowego. 
EREE Ty = * z $ EN 7 ; < 7 


sys $ £ 


Ostatnie roboty w polu, 


W Ziirichu odbyła się inauguracja sezonu hokejowego, podczas meczu rozegranego 
pomiędzy drużyną szwajcarską i czeską. Zdjęcie przedstawia fragment z inaugura- 
cyjnego w tym sezonie meczu hokejowego. 


+ 
| Na-zdljęcia — grupa oszołomionych radością Japończyków, z okrzykiem „Banzai“ 
na ustach wita wiadomość o zajęciu chińskiego miasta Hankow przez wojska ja- 
i j pońskie. 

——100——— 
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Przeszło 9.000.000 Polaków znajduje się poza granicami Polski. Na liczbe t składa 
się wychodźtwo i ich rodziny Oraz ludność zamieszkała w państwach pieten i 
z Polską, w skupieniach o przeważającym lub znacznym odsetku Polaków. Na emi- . 
gracji mieszka około 6.000.060 Polaków, którzy wyjechali do krajów zamorskich i do 
Francji, Belgii, Holandii, Danii, Jugosławii, Węgier, Bułgarii, Estonii itp. Natomiast 
3.000.000 Polaków mieszka na t. zw. terenach mniejszościowych, tj. tuż za granica 
mi Polski. Kontakt Polonii zagranicznej z Macierzą jest b. żywy. Wiąże ich z Pol- 
ską tradycja, mowa, religia, sprawiając, że nawet ci, którzy Polski nie widzieli zacho 
wują swą odrębność narodową, pracując w polskich cz; «1 -aziach kulturalnych 

i społecznych. 


Wykorzystanie „białego wegla" w Poiste _ 


i 


| W niektórych okolicach Pomorza ludność korzystając z ciepłej jesieni dopiero teraz | =m WYKORZYSTANIE Sit WODNYCH W POLSCE 
wykopuje kartofle, które z powodu nieurodzaju miały już pozostać w ziemi. ` | 
Kram >>> 1928 1937/8 


Spośród państw europejskich Polska i Wło 


' chy wykazują najniższą cyfrę zamachów 
r zs a - "EASE samobójczych kończących się śmiercią. je 
Zamachy samobó.cze w Polste i na świecie. śli chodzi o cyfry bezwzględne, to najwięk- 
| szą liczbę usiłowań pozbawienia się życia 
| w Polsce w ostatnim dziesięcioleciu wy- 
kazał rok 1932 (4744), a najniższą 1930 
r. (4111). W ciągu ubiegłego roku usiło- 
wało pozbawić się życia 4374 osób, z czego 
2536 mężczyzn i 1811 kobiet. Największa 
liczba wypadków samobójczych wypada na 
osoby w wieku 20—60 lat (przeszło 80%), s 4 y 
były jednak wypadki samobójstwa w wie| Zasoby sił wodnych w Polsce są bardzo du że; oszacowano je na 3.650.000 KM (koni 
ku 10—14 lat (28 wypadków) i powyżej| mechanicznych). Na liczbę tę składają się dorzecza Wisły (2.055.000 KM), Dnie- 
80 lat (26 wypadków). Z porównania licz| stru (760.000 KM), Dunaju (286.000 KM) Niemna (223,000 KM), Dniepru (145.000 
by samobójstw widać, że Połacy są naro-| KM). Wprzągnięcie — do mechanizmu produkcji — sił wodnych, zastępujących 
dem psychicznie zdrowym i odpornym na| węgiel potania znacznie koszty produkcji elektrycznej, co z kolei umożliwia inten- 
przeciwności losowe. Te walory sprawia- | sywniejszą elektryfikację kraju — jednego z podstawowych warunków podniesienia 
ją, że Polacy są tak dobrymi żołnierzami, |kultury wsi i miasteczek. Wykorzystanie sił wodnych w Polsce byfo do niedawna nie 
jako że na wojnie decydują właśnie silne|wielkie i znaczyło się ułamkiem proceatu. W ostatnich jednak latach i na tym polu 
nerwy nie pozwałające załamać się zaobserwować można znaczny postęp. Wy korzystanie sił wodnych wzrosło w ostat- 
| w obliczu niebęzpieczeństyy | nim dziesięcioleciu o blisko 120%, . 
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